Sobota, 2. Czerwca 1906. 


, Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejseu 40 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego ]. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Hausmanna l. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32K, półrocznie 16 K, kwartalnie 8K, 
miesięcznie 2 K 70 h. — W nmiejseu: rocznie 24 K, półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K, 
miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki‘, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymaja cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do konca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, cwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 b. 
„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokolowskiego 
we Lwowie Pasaż Hansmanna l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika l. 95 we 
Framcyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


m E ZE EH 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 27 
maja b. r. nadać najmiłościwiej radcy wyż- 
szego sądu krajowego w Krakowie, Henry- 
kowi Matusińskiemu, tytuł i charakter 
radcy Dworu z uwolnieniem od taksy, 


Obwieszczenie 


e. k. Namiestnietwa we Lwowie z dnia 31 maja 
1906 r. do 1. 71.694 o rozporządzeniu c. k. Mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych z dnia 30 
maja 1906 do 1. 24.799 w sprawie zarządzeń 
weterynarno - policyjnych co do wprowadza- 
nia świń z Węgier do królestw j krajów, re- 
prezentowanych w Radzie państwa, — zamie- 
szczone jest w „dzienniku urzędowym“ dzi- 
siejszego numeru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 1 czerwca. 
Pełlożenie. 


HFremdenblatt podaje szczegółowo po- 
wody, dła których misya złożenia nowego 
gabinetu dostala się br. Beckowi, 

Przesilenie wywołał konflikt z Węgra- 
mi; idzie więc teraz głównie o to, aby na- 
leżycie uregulować stosunek obu połów Mo- 
narchiii W tych zaś sprawach jest br. Ma- 


ANATOL KRZYŻANOWSKI. 


m 


U PROGU NOWEGO ŻYCIA 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 


amm 


XIII. 
(Ciąg dalszy), 


mam, 


Napróżno się broniła, Gor 
powieckiego Kia zawsze 
moc wzruszañia Je adala od niego, moo 
chcieć wyrwać Się Z pod tej przewagi, bia 
jego spojrzeniem A czyła napowrót 
że jest jedynym czowiekiem, który ją opa. 

* mocą uczucia przykuć do siebie 


ce głowa Li- 
magenelyczng 


umiał. 
— Może ten pocałunek, na palcu ser- 
decznym złożony, P”'POMNI, że nosisz na 
nim widoczny znak Praw mych do ciebie i 
falą gorącą do z e p RY WSSy, serce to 
przejedna dla mnie n rot. 

Pochylił głowę ne owym paluszkiem 
serdecznym i równocześnie, cofnął ją gwal- 
townie, | 
Pierścień zaręczy onn J Lipowieckich ni- 
knął pod modną, 8 "sh rs Raka markizą bry- 
lantową, która zalda ne „ mboliczną Óbgj 
czkę, łączyła tak oli tnie pg A kamie- 
niami, iż zatracał FP” obrzędov 


WĄ swą 
cache, i 
= Fr wybiegło tylko na 
usta, Pobladł i wy? AE 
Pięknej pannie iaka cudna CER 


Prawda, k 

Uimyślnie ją noszę 2%. m pa je: aby pier- 

śniopek pański zabeśio jj o° 7Bubienia, 
Odetehnął. Tak byt spragniony lepsze- 


Jego 


ksymilian Włodzimierz Beck pierwszorzędnym 
znawcą. Zna on przedewszystkiem jak naj- 
dokładniej każde najdrobniejsze kółko w tak 
skomplikowanej machinie ekonomicznego ży- 
cia Austryi, nadto zaś brał udział przy ro- 
kowaniach z Węgrami i złożył w nich do- 
wody niepośledmiej zręczności. 

Skoro wybór Korony padł na bar. Becka — 
czytamy dalej w wiedeńskim organie, — 
wnosić ztąd należy, iż interesów austrya- 
ekich nie wyda się na łup Węgrom, owszem z 
całą energią i stanowczością wzięte będą w 
obronę. Obawy więc, które pod tym wzglę- 
dem żywiono w lzbie posłów, okazują się 
nieuzasadnione. Gdy zaś bar. Beck rozpo- 
czął akcyę swą w porozumieniu z przywód- 
cami stronnictw, widocznie więc zabiegi je- 
go mają na celu utworzenie ministerstwa 
parlamentarnego. Nie ulega nawet wątpli- 
wości, że ten a nie inny cel miał przed oczyma 
bar. Beck w konferencyach swych z przy- 
wódcami stronnictw. Jak głoszą, w konfe- 
rencyach tyeh dyskusya toczyła się głównie 
około dwóch spraw, mianowicie badał bar. 
Beck opinię stronnictw eo do stanowiska ich 
wobec uregulowania stosunku z Węgrami i 
wobec sprawy reformy wyborczej. - 

Maksymilian Wxodzimierz br. Beck jest 
synem b. dyrektora Drukarni Nadwornej i 
liczy obeenie lut 52, Po ukończeniu studyów 
rozpoczął karyerę urzędową przy generalnej 
Dyrekcyi monopolu tytoniowego w Wiedniu, 
zkąd powołano go do Ministerstwa rolni- 
ctwa. Szybko postępując po szczeblach ka- 


ryery unzydowej, posiadał już w r. 1890 tv- | 


tui radcy sekeyjnego, następnie został raacy 
ministeryalnym, a wreszcie szefem sekcji, 
którą to godność piastuje już lat 10 bez 
mała. Przed kilku miesiącami odznaczony z0- 
stał br. Beck godnością tajnego radcy. 

W Ministerstwie rolnictwa kierował 
br. Beck wydziałem spraw handlowo-polity- 
eznych i sprawami wynikającemi ze stosunku 


czna SOEREN P POPRAWIENIA Ea 


Anstryi do Węgier. Do jego wydziału nale- 
Żała przeważnie liczba agend ustawodawezych. 
sprawy stowarzyszeń i spółek, sprawy Rady 
rolniczej, sprawy aprowizucyj m. Wiednia 
i cały dział giełdowy. 

Br. Beck miał niejednokrotnie spo- 
sobność stawać przed parlamentem jako re- 
prezentant Rządu. Kierował — z wielką, 
jak ogólnie przyznawano — zręcznością, an- 
kietą w sprawie terminowego handlu zbożem. 

Wykształcenie nabyte przez studya u- 
zupełnił br. Beck licznemi podróżami zagra- 
nice. Między innemı towarzyszył on także 
Najdost. Arcyksięciu Franciszkowi Ferdy- 
nandowi w podróży do dalekich ziem ob- 
cych. 

Z ostatnich miesięcy działalności br. 
Becka podnieść należy udział jego w pra- 
cach komitetu, który ustanowiono dla austro- 
węgierskich spraw ugodowych i ełowo-tary- 
fowych. 


Wiedeń. Klub chrześciańsko-socyalny 
uchwalił wczoraj jednogłośnie nie brać udzia- 
łu w utworzeniu gabinetu, jednakowoż po- 
pierać każdy gabinet, który bezwzględnie wy- 
stąpi przeciw przewadze Węgier i przepro- 
wadzi reformę wyborczą na zasadach, wypo- 
wiedzianych przez klub chrześciańsko-społe- 
ezny, przeprowadzi reformę przemysłową i 
inne ustawy, mające na celu ochronę stanu 
średniego i robotniczego. Stronnictwo posta- 
nowiło zająć wobec nowego gabinetu stano- 
wisko wyczekujące. 

Wieden. Wydział miejski uchwalił na 
wtżorajszem posiedzeniu przedstawić Radzie 
miejskiej do uchwały rezolucyę, podnoszącą, 
że wniesienie autonomicznej taryfy etowej 
w Sejmie węgierskim wywołało wśród ludno- 
sci wiedeńskiej bardzo wielkie rozgoryczenie, 
ponieważ wydało interesy Austryi na łup 
Węgier. Takie postępowanie jest lekceważe- 
niem parlamentu i powagi Austryi. Uierpli- 


| go słowa, że zadawalał się lada wybiegiem, 


łudził lada pozorem. 

Milezeli chwile. 

— Leno, mam już dla nas śliczne mie- 
szkanie. Niedaleko ztąd, na Pięknej, aby 
moja pani mogła fruwać ile razy zechce 
w Aleję Róż. Urządzę gniazdko to według 
twoich wskazówek. 

Poruszyła się niespokojnie. 

—- Uheiałbym ci jak najprędzej po- 
kazać. b 

— 0, to przedwczesne, — zaprzeczyła 
żywo. — Radzę nie mówić o tem wcale moim 
rodzicom. Papa jest tak sceptycznie usposo- 
biony eo do pańskiego awansu, iż najlepiej 
nie poruszać tej sprawy, póki pan nie 0- 
trzyma formalnej nominacyi. Wtedy dość 
będzie czasu na omawianie bliższych szcze- 
gółów. 

— fTakaś dziś okrutna i 
Leno. 

— Jestem tylko bardzo drogą znużo- 
na — tłómaczyła się, powstając. — Jutro 
znajdzie mnie pan w lepszem i weselszem 
usposobieniu. 

| — Pan i zawsze pan. Ozy ci ukochana 
moja i Jasna moja, nie przychodzi nigdy 
ochota, nazwać mnie po imieniu? 

Zarumieniła się i zawahała. 

— Może... niekiedy... ale — nie lubię 
tego zrywania form przedwcześnie. 

Stala wyprostowana. » l 

— Ozy to wyrok wygnania? Pani się 
każe pożegnać? 

— Na dzisiaj tylko. Jutro, gdy odpo- 
eznę, opowiem panu wszystkie wrażenia z po- 
dróży i rozpytam nawzajem, jak państwo lato 
spędzili. Teraz — dowidzenia. 

Podniósł ceremonialnie ręke jej do ust 
i, odurzony, jakby po doznanym ciosie box 
lesnym, zwrócił się ku wyjściu. 

Na progu przedpokoju spotkał się oko 
w oko z Ołszańskim. 

Poprzedzał go lokaj, idący snać zamel- 
dować nowego gościa. 


surowa 


Przechodząc obok Lipowieckiego, pan 
Karol ceremonialny złożył mu ukłon. Równo- 
cześnie, zielonawe jego oczy, ironiczny przy- 
brały odbłysk. 


XIV. 


Lena Sieniawska stała na środku sa- 
lonu, goniąc wzrokiem oddalającą się syl- 
wetke narzeczonego. 

Była chwila, w której chciała zawołać, 
by wrócił; była chwila, w której oczy jej 
błysnęły współczuciem. Wiedziała, że go 
dotknęła boleśnie, że zraniła tę duszę szla- 
chetną, czezącą w niej swe bóstwo najwyższe. 
Szedł, jak człowiek zgnębiony z głową po- 
chyloną, nie zatrzymawszy się nawet, by po- 
żegnać ją jeszeze ostatniem, rozkochanem 
spojrzeniem. Tak; przesadziła w tonie osehło- 
sci i chłodu, chciała go bowiem ukarać, że 
wbrew rozkazowi rodziców nie przybył do 
Ostendy, że ją narażał na ciągłe z ich strony 
ironizowanie szaleństwa, jakie popełniła, za- 
ręczając się w ten sposób. 

Chciała go ukarać, ale w gruncie żal 
jej go było w tej chwali. 
= Kochała go przecież na swój sposób. 
Wystarczało dźwięku jego głosu, wpływu 
słów gorących i uroku rozkochanego, namię- 
tnego spojrzenia, aby zapomniała o modnej 
Ostendzie l nadmorskich swych tryumfach, 
aby dawna milość falą powrotną zalała jej 
piersi. y 
| Przykrość, jaką mu wyrządziła, wywo- 
lała właśnie tę reakcyę uczuć, gdy Lena, 
stojąca Jeszcze w pośrodku salonu, poslysza- 
ła w przyległym buduarze kroki meskie. 
lak, to on wracał widocznie, Ta pokora, 
schlebiając jej dumie niewieściej, rozbroiła ja 
do reszty. Postąpiła też naprzód, z serde- 
czniejszym już błyskiem w oczach. 

obramowaniu ciemno-różowej por- 
tyery ukazał się... Karol Olszański. 

W pięknych oczach Leny, zawód i nie- 
chęć odbiły się na przemian. 

— (ży pani raczy darować natręctwo, 


RO DALA PERI OPRAC EAA KORA YOU ZIE ZOO E TOTO EE RA) 


wość ludności wyczerpana. Oczekuje ona, iż 
jej powołani zastępcy będą walezyli prze- 
ciwko przewadze rządu węgierskiego Z cala 
energią i wytrwałością, Dalej wyraża rezo- 
lucya zadowolenie z powodu onegdajszej 
uchwały Izby posłów i wyraża nadzieję, że 
wszyscy szczerzy reprezentanci Indu w Ra- 
dzie państwa pójdą razem w tem ciężkie 
przesilenia państwowem. W końcu wyraża 
rezolucya podziękowanie ks. Hohenlohemu za 
jego męskie, bezwzględne spelnienie obo- 


wiązku. N l 
Berno morawskie. Na wniosek 
tutejszej Izby handlowej i przemysłowej 


będą stosunki ekonomiczne austro- węgier- 
skie przedmiotem obrad VI. wiecu austrya- 
ekich Izb handlowych, który zbierze się dnia 
11 b. m, w Libercu. 


Z pod berła rossyjskiego. 


W Dumie państwowej, 

po dyskusyi nad racyonalnym zupełnie wnio- 
skiem w sprawie zniesienia kary smierci. 
wkroczyła wczoraj Duma ponownie na ma- 
nowce projektu agrarnego, który nastręcza 
pole do popisu wszystkim teoretykom - de- 
magogom, bez względu na to, czy przystraja 
ich toga profesorska, czy siermięga chłopa 
rossyjskiego, odpowiadającego od stu lat na 
| wszelkie perswazye i tlómaczenia, stereoty- 
| powem: cheemy ziemi!. 

4 rossz'skimi radykałami, tworzącymi 
speeyalny, zupelnie innyin społeczeństwom 
nieznany typ szaleńców niemal, kroczą obe- 
enie niestety ręka w rękę i marzyciele u- 
czeni, którym się zdaje, że pięknym teoryom 
przyklaśnie bez protestu zimna, obdarzona 
sporą dozą egoizmu i pessymizmu.. pra- 
ktyka. 


| z jakiem spieszno mi było powitać państwa?— 
pytał z głębokim ukłonem. 

— Rodzice moi zawsze radzi są łaska- 
wym na nas, jakkolwiek w tej chwili od- 
poczywają po trudach uciążliwej podróży. 

— Gdybym nie spotkał na progu weze- 
śniejszego jeszeze odemnie gościa, gotówbym 
wziąć słowa pani za rozkaz odwrotu. Obe- 
eność jednak p. Lipowieekiego, upoważnia 
mnie, jak sądzę, do pozostania. J'y suis, f'y 
reste! Czy pani pozwala na to? 

— I owszem, proszę — odparła, wska- 
zując mu krzesło. — Każę zaraz uprzedzić 
mamę. 

Zaprzeczył żywym ruchem ręki. 

— Och, skoro pani senatorowa czuje 
się jeszcze znużoną po podróży, nie chciał- 
bym za nic przerywać cennego jej spoczyn- 
ku. Gotów jestem, naśladując w tem p. Li- 
powieckiego, poprzestać najzupełniej na to- 
warzystwie pani, i 

Zmierzyla go dumnym wzrokiem. 

— Pam Lipowiecki opuścił właśnie sa- 


lon — objaśniła z naciskiem. 
— Ohciał Snać pozostawić mi miej- 
sce — rozśtniał się, w żart obracając nau- 


ezke. — Sądzę zresztą — dodal poważnie — 
ze zaciesnienie znajomości naszej, w Schan- 
dau i Ostendzie, daje mi prawo, panno Le- 
no, do proszenia panią o chwilkę rozmowy. 

— Jakto, tak dzis zaraz? Czyżby jaka 
sprawa, niecierpiąca zwłoki? 

Olszański udał, że nie słyszy pytania. 
W oczach jego, badających z pilnością rze- 
czoznawcy ponętną postać Leny, płowe prze- 
biegały błyski. Jeżeli przedtem idealne ce- 
chy urody czyniły mu ją bardzo piękną, 
lecz trochę niedościglą i daleka, jak posąg 
z marmuru wykuty, to obecnie, bujniejszy 
nieco zarys kształtów i bajeczna nieledwie 
karnacya, bijąca przez alabaster skóry tętnem 
krwi młodej a zdrowej, zapalała mu w Zy- 
łach ogień, płomieniem na mózg buchający. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


f 
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Do rzędu marzycieli zaliczyć musimy 
i zuakomitego profesora petersburskiego Uni- 
wersytetu, Leona Petrażyckiego, który wczo- 
raj poszedł na pierwszy strzał w dyskusyi 
agrarnej. A może to tyłko subordynacya ka- 
decka wepchnęła Polaka właśnie na fotel 
referenta w tyle niesympatycznej dla nas 
sprawie ? Może? Najbliższa przyszłość to wy- 
jaśni. 

Według 
przebieg wczorajszego 
nia był następujący : 

Obrady zagaił o godz. 11:45 przed po- 
ludniem wiceprezydent Izby, ks. Dołgoru- 
kow odezytaniem depeszy powitalnej od 
Izby deputowanych w... Argentynie. 

Następnie Duma rozpoczęła obrady nad 
wnioskiem o zniesienie kary śmierci. 

P. Nabokow wniósł, aby wypraco 
wanie odnośnego projektu ustawy o zniesie- 
niu kary śmierci przekazano komitetowi, wy- 
branemu celem uregulowania sprawy nie- 
tykalności osobistej. 

P. Lednicki podnosi, iż rząd, wy- 
konywujący wyroki śmierci, podobny jest do 
molocha, ziejącego ogniem, który ciągle po- 
żąda nowych ofiar. Ostatnia justyfikacya 8 
osób w Rydze była policzkiem dla Dumy 
i narodu. (Oklaski). 

P. Aładin wskazuje na to, że Duma 
nie może zbliżyć się do panującego, żeby w 
tej chwili nie wmieszali się do tego pigmej- 
czycy rządowi, który bez podstawy narażają 
Dumę na pośmiewisko. Komedya z interpe- 
lacyami musi się skończyć. Jesteśmy bezsil- 
ni. Myśmy nie wołali tych karykatur mini- 
steryalnych, ale oni są silniejsi, niż my, 
gdyż mają armaty. Nas naród winić nie mo- 
że, on wie, kto winien! (Oklaski). 

P. pop Bojarkow oświadcza, że rząd 
nie zważa na Dumę, jest on zanadto pewny 
siebie. Także cara powinniśmy prosić, aby 
zniósł karę śmierci. Jeśli to się nie stanie, 
to powinniśmy wszyscy opuścić Petersburg, 
gdyż byłoby nieszlachetnem pozostać tutaj 
i brać dyety. 

Pp. Sedelnikow i Gerszow o- 
świadczyli, że Duma jest skazana na zagła- 
de, jadnakże pozostawi narodowi jako spu- 
ściznę wielką ilość projektów ustaw. 

P. Gerszow podnosi, że wykonanie 
wyroków śmierci w Rydze było policzkiem 
dla Dumy. Przewodniczący wzywa moweę 
do porządku. 

P. prof. Kużźmin-Karawajew o- 
świadczył, że należy epidemii mordów poli- 
tycznych zapobiedz przez usunięcie ich przy- 
czyny, tj. przez zniesienie kary śmierci. | 

Pp. Grodeskul i Rodiczew przy: 
łaczają się do wniosku Nabokowa i żądają, 
aby komisya w przeciągu pięciu dni przed- 
łożęła Dumie ustawę o zniesieniu kary śmierci. 

O godzinie 8 minut 45 otwarto na no- 
wo posiedzenie i toczyła się dalsza dysku- 
sya nad kwestyą agrarna. 


telegraficznych  informacyj, 
posiedze- 


ŁO 


P. Petrażycki szezegółowo motywo- 
wał program wywłaszczenia prywatnych dóbr 
iwykazywał konieezność tego środ- 
ka ze stanowiska dobra publi- 
cznego. 

Następnie liczni mowcy dowodzili ko- 
nieczności wywłaszczenia. Jeden z deputo- 
wanych moskiewskich w długiej, świetnej, 
często hucznymi oklaskami przerywanej mo- 
wie poddał krytyce finansową i ekonomicz- 
ną politykę rządu, protestował przeciw za- 
rzutom, jakie się podnosi przeciw kultural- 
nemu stanowi włościaństwa i zakończył o- 
świadczeniem, że zasada przymusowego wy- 
właszczenia jest nieodzowna. Szczegóły mo- 
Żna zmienić, ale zasada musi być utrzyma- 
na dla calej Rossyi. (Długotrwałe oklaski), 

Na tem o godzinie 7 wieczorem posie- 
dzenie zamknięto. Następnie dziś o LI przed 
południem. 

Równocześnie niemal z referatem prof. 
Petrażyckiego, ukazał się w dzienniku No- 
woje Wremia artykuł znanego w Rossyi pu- 
blicysty, D. Piestrżyekiego, omawiający 
spoxojnie i trzeźwo możliwość i warunki 
przeprowadzenia 

wywłaszczenia prywatnej własności 
na korzyść ludności włościańskiej. 

Autor podnosi najpierw trudność oce- 
ny wartości ziemi, mającej być wywłaszezo- 
ną. W myśl odnośnej ustawy rossyjskiej 
ocena, w razie przymusowego wywłaszczania, 
dokonuje się albo na podstawie cen lokal- 
nych, albo — na żądanie właścieiela — we- 
oług dochodów, jakie ziemia przynosi. Po- 
godzić tych dwóch podstaw nie można, po- 
nieważ cena na podstawie dochodu, mają- 
cego udowodnić się przez właściciela, jest 
większą od ceny lokalnej. Oprócz wynagro- 
dzenia za ziemię, własciciel ma wszakże 
prawo domagać się jeszcze wynagrodzenia: 
za Żywy i martwy inwentarz. za poczynione 
wkłady i melioracye gruntów, budynki go- 
spodarcze i t. d. O tem wszystkiem projekt 
agrarny „kadetów“ wcale nie wspomina. 

Przechodzi dalej autor do kosztów, ja- 
kie pociągnie za sobą przymusowe wywła- 
szczenie. 

Ilość ziemi w rękach prywatnych obli- 
ezyli zwolennicy projektu agrarnego na 60 
milionów dziesięcin. Opierając się na wyka- 
zach państwowego Banku włościańskiego i 
na urzędowym materyale statystycznym o 
zmianach w posiadaniu ziemi, oblicza ko- 
szła ekspropryacyi własności prywatnej na 
6 do 10 miliardów rubli. Od tej sumy wy- 
padnie płacić rocznie procentów wraz z amor- 
tyzacyą od 860 do 600 milionów rubli. 

Czy włościanin będzie w stanie, przy 


obecnym pozioinie swego sposobu gospoda- 
rowania na spłacenie tej sumy? — zapytuje 
antor, Odpowiada: nie. 

Dzisiejszy dochód ludności wiościań- 


skiej w dobrach właścicieli ziemskich, nie 
licząc enkrowni i innych zakładów rolniczo- 
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przemysłowych, wynosił w latach ostatnich 
680 milionów rubli (według obliczeń A. S. 
Jermołowa: „Nasza kwestya agrarna“), Ma- 
jac takie ogromne zarobki, włościanie nie 
byli w stanie zapłacić za 112 milionów zie- 
mi nadziałowej, 75 milionów sumy wyku- 
pnej. To też niedobory z tego źródła rosły 
z roku na rok, aż w roku 1905 doszły wy- 
sekości 130 milionów rubli. Okoliczność ta 
spowodowała rząd, w manifeście z dnia 16 
listopada 1905 roku, do darowania włościa- 
nom całej tej sumy wykupnej. 

Otrzymawszy — według projektu „ka- 
detów* -— 60 milionów dodatkowego na- 
działu z ziemi prywatnej, a utraciwszy, li- 
czące najskromniej 500 milionów rocznie z za- 
robków n prywatnych właścicieli, czyż będa 
w stanie zapłacić rocznie procentów wraz 
z wmortyzacyą od 360 do 600 milionów ro- 
cznie? — Według bowiem dat statystycznych, 
gromadzonych przez ziemstwa, hurtoway do- 
chód z dziesięciny nadzielonej ziemi wło- 
ściańskiej wynosi w 27 guberniach ziemskich 
$ rubli 99 kopiejek, a czysty dochód tylko 
3 ruble 6 kop. -- W skutek tego przyjdzie 
opodatkować kapitały ruchome, realności 
miejskie, przemysł i powiększyć znacznie po- 
datki pośrednie. Projektowany podatek oso- 
bisto - dochodowy przyniesie rocznie mavi- 
mum 50 milionów rubli, które nie pokryją 
nawet luki, powstałej w budżecie w skutek 
wyżej wspomnianego darowania włościanom 
sumy wyknupnej. 

Spuszczać wreszcie 2 oka nie nma- 
leży jeszeze jednej okoliczności. Do dnia 1 
stycznia 1905 r. było w Rossyi w obiegu 
papierów wartościowych, państwowych i pry- 
watnych na sumę 7 i pól miliardów. — Je- 
żeli się nadto rzuci na rynek pieniężny w 
ciągu lat paru 6—10 miliardów papierów 
wykupnych, to można sobie wyobrazić, jak 
się obniży wartość papierów rossyjskich. 

Nie da się zaprzeczyć — powiada da- 
lej p. Piestrżyckij że z ogólnej ilości 
ziemi, posiadanej przez właścicieli prywa- 
tnych, nie wyłączając włościańskiej, jest 
w zastawie w różnych instytucyach kredy- 
towych i hipotecznych. nie biorąe w rachu- 
bę państwowego Banku  włościańskiego, 
42,398.881 dziesięcin ziemi na sumę półtora 
miliarda rubli. Okoliczność ta może zatem 
obniżyć wysokość emisyi papierów wyku- 
pnych nie więcej, jak na 1 miliard. 

Zdaniem p. Piestrżyckiego, skarb pań- 
stwowy nie wytrzymatby wypłaty procen- 
tów od tych 6—10 miliardów suny wyku- 
pnej i musiałby zaprzestać płacenia procen- 
tów od wszystkich swych pożyczek zagra- 
nieznych, a więc Rossya stanęłaby na, tem 
stanowisku, co Turcya. Byłoby t4' po prostu 
bankructwem  bezprzykładnych w dziejach 
rozmiarów... 

Zresztą program agrarny już nawet i 
w kotach kadeckich budzi roz 
dzwięk, niwecząc dotychczasową, niedlugą 
co prawda, harmonię i zgodę. Oto stały 
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sprawozdawca parlamentarnej warszawskiej 
Gazety Polskiej donosi: Na kurytarzach to- 
czą się gawędy o sprawie agrarnej. Wśród 
kadeckiej partyi jest wielu pe tów niezade- 
wolonych z własnego projektu! Jedni ħaj- 
dują, że jest zbyt umiarkowany, inai i' tych 
jest większość, że zbyt radyka!'ny. Ale ter 
radykalizm jest z jednej strany wypłatą 
rewersu, wystawionego przez „kadetów“ pod- 
czas wyborów, a drugs aj zaś — haraczem: 
na rzecz „śrudowników* za uniknięcie 'skan- 
dalu po nieprzyjęcia adresowej deputacyi 
Dumy. Kiedy i jak sytuacya ta się rozwią- 
że? Kiedy „kadeci“ wydostaną się z „nu- 
woli“ radykalnych elementów Dumy? N'kt 
tego stanowezo określić nie zdoła. 

Chłopi z Litwy, Wołynia i Podola są 
stanowczymi przeciwnikami wszelkich pro- 
jektów npaństwowienia, czy też nuarodowie- 
nia ziemi, boją się również, że z owego 
„zapasu państwowego* ziemia będzie sprze- 
dawana kolonistom z obcych stron. Nie u- 
świadawisją jednak sobie dostatecznie, że 
już obecny projekt „kadetów“ prowadzi w 
dalszej konsekwencyi do upaństwowienia 
ziemi, choć jest nadzieja, ze i to zrozu- 
mieją. 

Równocześnie posłowie włościań- 
scy z Królestwa Polskiego na zarznt 
im nezyniony, że poczynają ulegać wpływom 
kadeckim, ogłaszają w Dzwonie Polskim po- 
cieszający bardzo komunikat : 

„Wbrew kłamliwym pogłoskom kore- 
spondentów stwierdzamy, że w kwesityi a- 
grarnej mamy własne stanowisko i żadnym 
wpływom ubocznym nie ulegamy. 

Mateusz Mamterys, Józef  Głowinko- 
wski, Józef Ostrowski, Józef Błyskosz. Pa- 
wet Wasilewski, Józef Nakonieczny". 

Tymczasem, bez względu na to, co się 
dzieje w pałacn Taurydzkim, 

vprawdziwi Rossyanie« 
warszawscy dalej protestują przeciwko 
„mrzonkom polskim“ o autonomii Królestwa 
Polskiego. 

W ubiegłą niedzielę, w sali Klubu ros- 
syjskiego w Warszawie, pod przewodnictwem 
profesora Uniwersytetu warszawskiego, Da- 
wydowa, odbyło się specyalnie zwołane ze- 
branie t. zw. „prawdziwych Rossyan*, na 
którem przybyły z Petersburga p. I. S. Dur- 
nowo (bratanek b. ministra spraw wewnętrz- 
nych) wygłosił referat o autonomii Króle- 
stwa Polskiego. 

Z treści referatu wywnioskować można 
bylo, że autor czerpał do swej pracy mate- 
ryał z tajnych dokumentów i raportów rzą- 
dowych. zbyteczne nadmieniać, że jest prze- 
ciwnikiem autonomii. 

Kogo on jednak chcial przekonywać 
wśród swoich słuchaczów. którzy z góry po- 
dzielali jego zdanie? Na to siuszne zapyta- 
nie, Kuryer Warszawski odpowiedzi znaleźć 
nie umie. 
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Wróciwszy do gabinetu, pan Roquevil- 
lard zastał pana Hamel przed kominkiem; 
usiadł obok niego i oba długą chwilę mil- 
czeli, pogrążeni w zadumie. 

— Mój głos nie rozbrzmiewał nigdy 
zbyt daleko — rzekł wreszcie sędziwy adwo- 
kat ciągnąc głośno wątek swoich myśli — 
a starość do reszty go zlamała. Umiałem 
zawsze tylko fakty przedstawić, ale nie wzru- 
szyć. Jednak będę tam obecny, powiem kil- 
ka słów o rodzinie oskarżonego, o nim sa- 
mym. Ale trzeba innego mowcy. Ja nie 
moge ci dopomódz, kochany przyjacielu. 

Nie wyrażał swego zdania co do za- 
chowania Maurycego, a być może, iż go nie 
rozumiał. Wyznawał ten rodzaj nienfności 
do kobiet wogóle, która graniczy z pogardą 
i którą często spotyka się w ludziach będą- 
cych u schyłku życia surowego 1 umiarko- 
wanego. Honor jakiejs pani Frasne nie wy- 
dawał mu się zasługiwać na takie względy. 
Uytowano o nim pewien rys świadczący o 
jego skrajności: ukłoniwszy się kiedyś ko- 
biecie, posiadającej złą sławę, a która wszyst- 
kim to opowiadała, chwaląc się zaszezytem, 
jaki ją spotkał, gdyż pan Hamel roztaczał 
ogólny szacunek w około siebie, dowiedział 
sie o tem i od tej pory przestawał poznawać 
wszystkich na ulieach miasta. 

— (zy przysięgli — zadał sobie pyta- 
nie głośno pan Roquevillard, pojmujący le- 
piej uczucia syna — czy przysięgli domyślą 


stę szlachetnych pobudek tego przemiłczenia? 
To mało prawdopodobne. 

— To niemożliwe — zapewnił krótka 
pan Hamel. — Twój syn się gubi, chociaż 
nie zachodzi żadna potrzeba ratowania tej 
istoty. Ale czyż nie mamy prawa bronić go 
wbrew jego woli? 

— A jakże? 

— Przy rozprawie, musi być z obo- 
wiązku obrona, wiesz to równie dobrze jak 
ja. W braku adwokata wybranego przez 
obwinionego, prezydent wyznacza mu urzę- 
dowego obrońcę. Jeżeli p. Bastard zostanie 
wyznaczony — 4 wystarczy, abym ja, jako 
naczelnik, wskazał go prezydentowi — bę- 
dzie miał wolne słowo bez żadnego skrępo- 
wania i powie wszystko, choćby miał się 
narazić na zaprzeczenie klienta. 

— Ale to zaprzeczenie źle wpłynie na 
przekonanie sędziów przysięgłych. 

— Nie widzę innego sposobu. 
ba, że... i 

I poważny starzec zamilkł. Zadne z li- 
cznych pytań pana Roquevillard nie zdołały 
ust mu otworzyć. 

— Sprawa stracona — szepnął w końcu 
ojciec. 

Wtedy pan Hamel powstał i rzekł: 

— Wierzysz w Boga tak samo jak ja, 
mój przyjacielu. Wezwij Jego pomocy, On 
cię natchnie. Twój syn jest niewinny; po- 
winien być uniewinniony. Prawdziwa jego 
wina nie podlega ludzkim sądom. Dotyka 
tylko jego samego i niestety jego rodzinę. 

Gdy się już gotował do odejścia. obró- 
cony w stronę drzwi, wrócił, i nagle wy- 
ciągnął obie ręce do swege kolegi. Ten ruch 
wyjątkowy wyjawił od razu całą głębię ser- 
deczności, ukrywającą się pod tą energią na- 
prężoną od lat tylu. Był zadziwiający i 
słodki, jak wyraz świeżości i czystości myśli 
na twarzy starej kobiety, albo jak owe kwiaty, 
które npierają się kwitnąć jeszcze pod śnie- 
giem. Dwaj mężezyźni uściskali się, wzrn- 
szeni. 

— Ty nas nie opuścisz — rzekł pan 
Roqnevillard dzięknję. 


Chy- 


— Mam dobrą pamięć — rzekł starzec 
po prostu. 

I naciągając na ramiona płaszcz po- 
wiewająsy pustymi rękawami, oddalił się 
krokiem spiesznym na kurytarz, gdzie go- 
spodarz ledwie mógł go dogonić, aby mu 
towarzyszyć do drzwi mieszkania. 

Pozostawszy sam, pan Roqnevillard u- 
siadł przy swoim stole do pracy, przy któ- 
rym tyle trudności materyalnych i moral- 
nych rozwiążywanych bywało nieraz i za- 
czął rozmyślać, w jaki sposób uratuje syna, 
który pubiąc się sam, gubi ród cały. Mniej 
absolutny, więcej wyrozumiały i zdolniejszy 
zrozumieć życie ludzkie, niż pan Hamel, za- 
mknięty w swoich niezłomnych przekona- 
niach jak we wnętrzu wieży, poznawał w 
postanowieniu syna tę hardość i skupianie 
w sobie odpowiedzialności, która z pokolenia 
na pokolenie stworzyła i utrwaliła siłę rodu 
Roquevillardów. Ale on używał tej siły na 
zgubę tego rodu. Aby zbudować swoje oso- 
biste szczęscie, skompromitował całą prze- 
szłość i przyszłość wszystkich swoich, których 
jednak cechę nosił na sobie, nawet w swo- 
ich błędach. I znajdując go niewinnym ni- 
kczemności i podłości, ojeiee myślał sobie, 
że jeżeli młody człowiek wróci kiedy aby zająć 
miejsce w ognisku dommowem i w społeczeń- 
stwie nie uchyli się od tradycji i spotrze- 
buje na cele normalne zdolności, które do- 
tychczas poszly fałszywym torem. Za każdą 
cenę trzeba go było wyrwać bez skazy z tej 
namiętności, której wyrzec się nie chcial, 

„Chyba, że“... powtórzył pan Roqne- 
villard, uderzony tajemniczem wyrażeniem sta- 
rego adwokata. (o miało znaczyć to zastrze- 
żenie ? 

Podniósł czoło pochylone i opierając 
się w fotelu spojrzał przed siebie. Oczy je- 
go zatrzymały się na planie la Vigie zawie- 
szonym na ścianie, który nie znajdując się w 
promieniu światła lampy, niejasno odzna- 
czał się wśród ciemności. Wywoływał starą 
przeszłość cienie pradziadów, lecz jednocze- 
śnie okrutne wnioski p. Bastard wracałymu 
do głowy. 

„Stała się kradzież. Wice istnieje win- 


ny. Kto? Jeżeli nie on, to ona. On nie 
chce, aby to była ona. A więc to on... Co 
odpowiedzieć na to pełne prostoty rezono- 
wanie, właściwe ciasnym umysłom przysię- 
głych ?* 

I nagle, gdy ciągle wpatrywał się w 
niejasne zarysy planu, zdawało mu się, że 
nagle wystrzela mu myśl, jak błyskawica 
wśród nocy: 

„Gdyby usunąć zarzut kradzieży nie 
byłoby winnego. Przysięgli byliby zmuszeni 
aniewinnić. Ale w jaki sposób usunąć ten 
zarzut?“ 

I la Vigie przemówiła do niego. 

W kilka chwil później Margerita zastu- 
kała dyskretnie do drzwi. 

— Wejdź —- rzekł ojciec — jestem 
sam. 

— I cóż, mój ojcze, cóżeście zadecydo- 
wali ? 

Objaśnił ją o nowem niebezpieczeństwie 
przegrania sprawy z powodu uporu Maury- 
cego i zakończył : 

— Pan Bastard nas opuszcza. — Nie 
chee podjąć się obrony. 

/ takim razie — zapytała przera- 
żona — któż go obroni? I jak go bronić? 

— Nie troszcz się zawcześnie, mała. 
Może będę miał jeszcze sposób. 

— A jaki? 

— Później ci powiem. Pozwól mi, niech 
się jeszeze namyślę. W każdym razie jest 
to rzecz, która wymagułuby ogromnego po 
świecenia. 

— róbże to, ojcze, zról prędko. 

Oczy młodej dziewczyny pałały tak 


ogniem, że cała jej czysta i „kt | 


na dusza w nich się odzwierciadlała. 

— Kochane dziecko! — szepnął ojciec 
z dunią y 

Uśmiechnęła się do niego uśmiecľ 
smutnym i przelotnym, takim, jakimi uśn 
chają się ludzie, którzy oddawna żyją w 1 
SZCZĘŚCIU. 

— Ojcze — rzekła — zawsze soł 
inyślałam, że tylko ty potrafisz go uratow 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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/ Komisyi weryfikacyjnej 


weile pomyślne nadchodzą echa o zagrożo- 
r, h wyborach wolyńskich. Aczkolwiek nie 
prze- 
krostwa, rouig buezek, za pośrednictwem p. 
j kompromis, 
, wskutek zbyt wybujałych warunków, stał się 
niemążebny. Zydzi na Wołyniu, odosobnieni 
z własnej winy, przepadli; przepadł nawet 
nZzwagier p. Wina ara, wszechpotężnego we 
wwłasnein przekonaniu; ztąd oburzenie i in- 
terygi, które jednak do nowych wyborów nie 


zaszły tam, adne nieformalności Jub 


Winawera. Żydzi, z którymi 


loprowadzą. 


Zamach na króla Alfonsa. 


Wszelkie ludzkie uczucia oburzający 
czyn... 

Kiedy król Alfons w otoczeniu mini- 
strów i dworu, wyjeżdżał do graniey fran- 
euskiej, aby powitać narzeczoną, powóz jego 
obrzucano kwiatami, a licznie zebraną publi- 
czność witała monarchę entuzyastycznymi, 
a wówczas naprawdę szczerymi okrzykami. 

Na granicy biszpańskiej powtórzyły się 
te same owacye, król i przybyła pociągiem 
z Francyi ks. Ena, spoglądali ze wzrusze- 
niem na tłumy Hiszpanów, powtarzających 
w nieskończoność vivia la reyna.. 

Na stacyi granicznej księżniczkę witali 
dygnitarze państwowi, a kiedy Alfons XIII. 
podał ramię narzeczonej i poprowadził ja 
przed front kompanii honorowej,  ksie- 
źniczka zbliżyła się do sztandaru pułkowego, 
objęła go i ncałowała, Najobojętniejsi nawet 
widzowie wzruszyli się tym nieobliczonym 

"na efekt odruchem serca młodej księżniczki. 

. Gdy pociąg mijał stacye drogi žela- 
mej wiodącej do Madrytu wszędzie roz- 
brzmiewały dźwięki dzwonów kościelnych, 
salwy dział, wszędzie gromadziły się nie- 
przejrzane okiem rzesze ludu. Sypano kwiaty 
na tor kolejowy. W San Sebastian, Alsasua, 
Viloria, Miranda, Burgos, w Avilli, w Ma- 
drycie wreszcie, nie zamąciła ani jedna zła 
wróżba nastroju harmonii i miłości, okazy- 
wanej parze królewskiej. 

Zdawało się, że tak będzie do końca. 
Dzienniki nie donosiły nawet o jakiehkol- 
wiek środkach ostrożności, przedsiębranych 
celem ochrony młodocianego władcy przed 
krwawą ręką zbrodniarza. Tymczasem stało 
się inaczej. Anarchizm rozkrzewiony w Hi- 
szpanii i liczący wielu zwolenników wśród 
tamtejszego proletaryatu postanowił skorzy- 
stać z nadarzającej się sposobności, aby zgła- 
dzić króla w dniu jego ślubu i ułatwić panowa- 
nie chaosu, z którego wyłoniłaby się repu- 
blika. 

Wiadomość ostatnią podajemy na wiarę 
telegramn dziennika angielskiego Evening 
Standard, który donosi również, że policya lon- 
dyúska dowiedziała się — po niewczasie — 
o zamierzonym zamachu, planowanym przez 
grupę anarchistów hiszpańskich, zamieszka- 
łych w Londynie. Kilku z nich miało udać 
się do Madrytu, celem wykonania zbrodni- 
czego czynu. Obmyślono go tak dokładnie, 
że tylko eudowny przypadek ocalił życie 
królowi Alfonsowi i jego małżonce, 

Nadeszłe tu dzisiaj w nocy depesze 
opisują w ten sposób przebieg tej smutnej 
chwili: 

Podczas powrotu z katedry orszaku we- 
selnego do pałacu, na ulicy zebrane tłumy 
witały nowozaślubioną parę królewską z nie- 
słycBanym entuzyazmem. Publiczność tloczy- 
la się tak namiętnie, że mimo szpalerów 
wojska powóz królewski zatrzymać się mu- 
siał przez chwilę, aby wydostać się z ota- 
czających go tłumów, a w tej chwili rzuco- 
no 3 ZPR 0 Brzyległego domu bom- 
bę, HE piewe pa i Tonie powozu 
pomii i eksplodowała. Oba. "e przedniemi 
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obłędu szakali ludzkich. 


zuje wielkie przygnębienie. Podaje on, że 
nazywa się Manuel Duran i pochodzi z Ko- 
labryi. Do Madrytu przybył d. 22 maja i 
najął mieszkanie, za które płacił dziennie 
25 pesetów, składając z góry kwote 500 pe- 
setów. Zwracał uwagę swą wytworną po- 
wierzchownością i zamiłowaniem do kwiatów. 

Skoro tylko wieść o zamachu rozbie- 
gła się po Madrycie, w stolicy zapanowało 
przygnębienie. Krew ofiar niewinnie prze- 
lana powlekła kirem żałoby całą uroczystość. 
Kto wie, czy nie zmieni ona także programu 
przyjęć i obchodów, splugawionych tak' bru- 
talnie, tak bez serca, zbrodnią fanatyzmu i 


KRONIKA. 


Lwów, 1 czerwca. 


zadusz. 


chód słońca o godzinie 7:10 po południu. 


zmieniona. 


jutro na stałe ze Lwowa. 


medycyny i 88 filozofii. 


stepującej treści sprawozdanie: Cześć i honor 


wzniosłe zasady z jednej strony, 


ku ochronie czci”. 
raz liczniejszych zwolenników, 
stwa, a dążenia 


uznanie 


nęło 7 takich spraw, w r. 1905 — 15 


były członkami Ligi. Jest to dowód, 
cieszy się zaufaniem szerszych kół j 
nasze honorowe, nie zważając na trudy 


czuciem przyjętego na się obowiązku obywatel 
skiego, za co nie dosyć mżna im być 
CZDYIW. 


rzyć, musieliśmy pamiętać także o 


szłość nasza, to młode pokolenie, i 


wśród akademików lwowskich, 


Równolegle i niezawiśle oq Ligi rozwija 
się także akcya kobict polskich, mająca za za- 
danie — wpływem domowym i rodzinnym — 


szerzyć te SAME, cO my — zasady. 


Za laską Bożą więc i pomocą dzielnych 
ludzi pierwsze kroki naszego działania pomyśl- 
ne wieńczą skutki, ale o tem nie wolno nam 
zapomnieć, że lepiej bronić będziemy naszego 
honoru jeżeli „ramię do ramienia“ cześć naszą 


powierzać będziemy sądowi, złożonemu z ogól- 
nie Poważanych współobywateli, zamiast ślepe- 
mu losowi, We Lwowie, dnia 29 kwietnia 1906. 
Prezydyum Zarządu głównego Ligi ku ochronie 
czci. Prezes: Książę Jerzy Czartoryski; 
Wiceprezes: Hr. Juliusz Bielski; 11. Wi- 
ceprezes: Dr. Jam Dylewski; Sekretarz: Dr. 
Włodzimierz Godlewski. 
ik Losowanie. Dziś w południe pod 
przewodnictwem prezydenta miasta p. Michal- 
skiego, w obecności komisarza rządowego, de- 
legata Wydziału krajowego, delegatów Rady 
miejskiej, magistratu, Izby obrachunkowej i 
notaryusza Zawadzkiego odbyło się XII. loso- 
wania 47%, obligów pożyczki miejskiej 61, 
milionowej. Wyłosowano 18 sztuk na sume 
18.900 koron, a mianowicie: A 
W seryi D po 2000 koron numera: 434, 
97, 40, 824 i 837. 
W seryi Č po 1000 koron numera: 1019. 


969 i 1431. 


W seryi B po 200 koron numera: 
1961 i 321. 


czerwca 1906 r. 


1734, 


Kalendarz. 
Sobota (2 czerwca): 
Erazma Bisk. — Ratysława, — Subota 


Wschód słońca o godzinie 334 rano, za- 


— Przepowiednia pogody. Wiedeń- 
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
piatek: w Galicyi wschodniej, na Bukowinie i 
w Galieyi zachodniej: Pogoda zmienna, miej- 
seami opady, m'erne wiatry, temperatura nie- 


— Ks. Arcybiskup Weber wyjeżdża 


— % Uniwersytetu. Wczoraj przed po- 
łudniem odbyła się na Uniwersytecie lwowskim 
imatrykulacya 135 nowo wpisanych słuchaczów, 
Imatrykulowało się: 89 słuchaczów prawa, 8 


— Liga ku ochronie czci wydała na- 


to największy skarb ludzki, którego przez całe 
życie każdy strzedz winien, lecz cześć drugich 
ochraniać jest także naszym obowiazkiem. Te 
a z drugiej 
znowu brak należytej ustawowej ochrony czci, 
skłoniły ludzi dobrej woli — głęboko przeko- 
nanych o zgubnych skutkach pojedynku — do 
założenia w lipcu 1903 r. we Lwowie „Ligi 


Po blizko trzyletniem działaniu Zarzad 
Ligi z zadowoleniem stwierdzić może, że myśl 
przewodnia założycieli Ligi zy.knje w kraju co- 
1 ; že coraz wię- 
cej członków przystępuje do naszego Towarzy- 
stwa „Ligi“ znajdują w najpowa- 
źmiejszych kołach naszego społeczeństwa pełne 


Działanie nasze polega głównie na tem, 
że stajemy w obronie honoru i czci za Pomocą 
sądów honorowych. I tak jnż w r. 1904 wpły- 
1 A.W 
bieżącym roku do końca marea zgloszono już 
5 nowych. Godna uwagi jest przytem okoli- 
CZDOŚĆ, że także nieczłonkowie Ligi udają sie 
do naszych sądów honorowych, z pośród bo- 
wiem owych 27 spraw przypada 14 na osoby. 
które z chwilą zgłoszenia sprawy jeszcze nie 
że Liga 
że sady 
j Ci i pra- 
ce — zadanie swe spełniają % głębokiem po- 


wdzię- 


Pragnąc wpływ Ligi coraz dalej rozsze- 
tem, że przy- 
t dołożyć 
wszelkich starań, aby wśród młodzieży utworzyć 
osobne koło, które teź właśnie zawiązuje się 


W seryi A po 100 koron numer 57. 


wanie. 


matematycznem obliczeniu, 


go rzeźnika urzędowi 


niema żadnego poglądu. 


kiecie urzędowym, to — wedle 
regulaminu — nie można go za 
odpowiedzialności ; 
wna porządkowa za nieprzedłożenie 
cennika do zatwierdzenia, 


rewizyi regulaminu dla rzeźników, 


wym, energiezniejszym i logiezniejszym. 


nie wykryto bowiem żadnych 
padków. 


nowych 


na wyzdrowieniu. 


o 5.986 kg. więcej niż w kwietniu. 


©Z0Wa 


ny biletów jazdy bardzo  zniżone. 


dziny 12 w nocy. 


— Z Biblioteki fundacyi Wiktora hr. 
Baworowskiego. Sfery naukowe naszego mia- 
sta powitają z zadowoleniem wiadomość, że Wy- 
dział krajowy, uwzględniając potrzeby i dogo- 
gność pracowników, rozporządził, ażeby Biblio- 
teka fundacyi ś. p. Wiktora hr. Baworowskiego 
była od 1 czerwca przystępną dla publiczności 
codziennie od godziny 4—7 po południu z wy- 
jatkiem soboty. 

— Druga międzymiastowa linia te- 
lefoniczna Lwów-Wiedeń. Z dniem dzisiej- 
szym oddana została do publicznego użytku 
przedłużona z Krakowa do Lwowa druga mię- 
dzymiastowa linia telefoniczna Iwów-Wiedeń 
Nr. 3621. Do linii tej włączono pośrednie sta- 
cye w Przemyślu, Jarosławiu, Przeworsku, Rze- 
szowie i Tarnowie, skutkiem czego dotychcza- 
sowa linia telefoniczna Wiedeń-Lwów Nr. 5559 
będzie służyła w normalnych warunkach wy- 
łacznie do użytku korespondencyi Lwowa i Kra- 
kowa z Wiedniem. 


| dA Poświęcenie sztandaru szkoły miej- 

skiej im. św. Marcina odbędzie się w sobotę, 
dnia 2 czerwca br., rano w kościele parafial- 
nym św. Marcina, 

— Ślub Stanisława hr. Szeptyckiego, sy- 
na hr. Jana i Ś. p. Zofii z br. Fredrów, z księ- 
źniezką Maryą Sapieżanką, córką Ś. p. ks. Leona 
Sapiehy i Teresy z książąt Sanguszków, odbę- 
dzie się w Bilczu Złotem d. 7 czerwca b. r. 

Ślub dr. Marcelego Chlamtacza, profesora 
Uniwersytetu lwowskiego, z panią Julią Dą- 


Wylosowane dziś obligi płatne będą po- 
cząwszy od dnia 1 września b. r. po cenie no- 
minalnej; od tegoż dnia ustaje ich oprocento- 


# Cennik aprowizaeyjny. Sprawa ta, 
wymagająca niezawodnie jak najrychlej reformy, 
wymaga też szczegółowego oświetlenia. Pisa- 
liśmy, że wydawany po upłynionym tygodniu 
cennik artykułów spożywczych opiera się na 
wypośrodkowaniu 
przecięcia z rozmaitych dni, z rozmaitych ga- 
tunków danego środka żywności i z rozmaitych 
sklepów. Weźmy b». p. mięso. Na ławach i w 
bazarach sprzedają hablinę i mięso krowie, w 
jatkach mniejszych z chudych wołów i tucznych 
krów, w pierwszorzędnych jatkach (których Lwów 
ma zaledwie kilka) sprzedają mięso z wołów 
opasowych. Ceny więe są rozmaite, a ponieważ 
na targu przeważa mięso poślednie, więc i prze- 
ciętna cena wypadnie niska, zupełnie nie odpo- 
wiadająca cenom rzeczywistym w porządnych 
jatkach, Zatem „cennik aprowizacyjny* miej- 
skiego urzędu targowego w dzisiejszej swojej 
tormie nie ma żadnego praktycznego znaczenia. 
Rzeźnicy bynajmniej nie mają obowiązku trzy- 
mania się go; przeciwnie bywa on sporządzany 
na podstawie cennika, nadesłanego przez każde- 
targowemu „do zatwier- 
dzenia*. Mimo to utrzymują oni na tabliczkach 
drewnianych lub blaszanych kredą pisany cen- 
nik, co do którego zgodności z cennikiem za- 
twierdzonym przez urząd targowy publiczność 


Jeśliby jednak stwierdzono, że rzeźnik bie- 
rze wyższe ceny niż podane w cenniku na blan- 
przestarzałego 
to pociągać du 
jedynie czeka rzeźnika grzj- 
wyższego 


Jest to oczywiście brak rażący i komisya 
aprowizacyjna winna zabrać się co rychlej do 
zastępujące 
dotychczasowy (z przed lat kilkudziesięciu) no- 


# Zaraza pyskowo-racicowa. Rewi- 
zya krowiarń w dzielniey pierwszej została 
wczoraj ukończona i dała rezultat pomyślny, 
wy- 


Rewizya w dzielnicy IV. i IL ukończy 
się jutro. Chore sztuki w dzielnicy III. są już 


++ Mięsa prowincyonalnego na plac 
Strzelecki dowieziono w maju 27,299 kg., czyli 


— Wycieczka uczniów gimnazyum 
w Złoczowie w liczbie ośmdziesięciu kilku 
bawiła wezoraj pod przewodnictwem swych pro- 
iesorów we Lwowie, zwiedzając osobliwości mia- 
sta. W południe złożyli uczniowie pod pomni- 
kiem Mickiewicza wieniec z szarfami o bar- 
wach narodowych z napisem: „Wieszezowi — 
młodzież złoczowska*, Wieczorem opuścili go- 
ście miasto, udając się z powrotem do Zło- 


— Wycieczka kolejowa do Sianek 
odbędzie się w niedzielę, 3 b. m. Wyjazd 2 
głównego dworca o godz. 5*07 m. rano (punk- 
tualnie) do Sianek, ztamtąd zaś pieszo drogą 
serpentynową nad granicę węgierską do Użo- 
ka. W wycieczce bierze udział chór technieki, 
klub mandolinistów i orkiestra uczniów gimna- 
yalnych. OChcący wziąć udział w wycieczce, 
zechcą się zgłosić wcześniej w biurze dzienni- 
ków Sokołowskiego, pasaż Hausmanna, liczba 
bowiem uczestników jest ściśle oznaczona. Ce- 
Odjazd z 
Sianek o godz. 6.54 wieczorem, zatem z po- 
wrotem we Lwowie będą uczestnicy około go- 


browską odbędzie się dnia 2 b. m. w Warsza- 
wie, w kościele św. Krzyża, 

-- »vSkalac lwowska urządza w nie- 
dzielę, dnia 3 b. m., zabawę ogrodowa % uro- 
zmaiconym programem. Początek o godzinie 8 
po połndniu. 

— Popis wojskowego kursu pożar- 
niczego. Wczoraj rano odbył się na dziedziń- 
cen miejskiej strażnicy pożarnej w obecności 
grona oficerów popis blisko czterdziestu żołnie- 
rzy, pochodzących ze wszystkich pułków lwow- 
skiej załogi, którzy w dniach od 15 do 81 ma- 
ja odbyli knrs pożarniczy pod kierunkiem za- 
stępcy naczelnika p. Kljasiewicza. Irodukujący 
sie żołnierze wykonali najrozmaitsze ćwiczenia 
i próby, jak gaszenie ogni piwnicznych, poko- 
jowych, dachowych i t. d., ku zupełnemn zado- 
woleniu obecnych. 

— Strzelanie o godność króla kurko- 
wego rozpocznie się na Strzelnicy miejskiej w 
poniedziałek, 4 b. m. i potrwa aż do dnia 10 
b. m. godziny 7 wieczorem. | 

Uroczystość intronizacyjna nowego króla 
kurkowego odbędzie się w dniu Bożego Ciała 
o godzinie 8 po południu. 

— Statystyka pocztowa. W lutym 
b. r. nadano we Lwowie 1,393.101 listów 
prywatnych niepoleeonych, 2,165.194 kart ko- 
respondencyjnych, 229.658 listów urzędowych 
niepoleconych, 101.667 listów poleconych wogóle, 
352.807 przesyłck pod opaską, 23.536 przesy- 
lek z próbkami, 2,023.624 egzemplarzy guzet, 
ogółem 6,289.58%; 9.771 listów pieniężnych 
i małych przesyłek wartościowych, 1931 pakie- 
tów wartościowych (ponad 100 K.). 44.148 
pakietów zwykłych, ogółem 55.845; wplacono 
83.988 przekazów na kwotę 2,006.481 K. 82 h., 
15.227 czeków Kasy oszczędności na kwote 
3,841.447 K. 98 h., 2617 zwykłych wkładek 
oszczędności na kwote 67.185 K. 27 h., razem 
5.914.915 K. 02 h; wypłacono 85.512 przeka- 
zów na kwotę 3,184.428 K. 20 h., 2525 asy- 
onat czekowych Kasy oszczędności na kwote 
3 167.028 K. 41 h, 1227 ze zwykłych wkla- 
dek Kasy oszczędności na kwotę 52.214 K. II 
h., razem 6,408.670 K. 72 h. 

' Nadeszło do Lwowa: 598.809 listów 

prywatnych niepoleconych, 452.248 kart ko- 
respondencyjnych, 82.147 listów urzędowych 
niepoleconych, 109.248 listów poleconych w ogú- 
le, 97.001 przesyłek pod opaską, 18.121 prze- 
syłek z próbkami, 168.608 egzemplarzy gazet, 
ogółem 1,521.177; 9.947 listów pieniężnych 
i małych przesyłek wartościowych, 1848 pa- 
kietów wartościowych ponad 100 K., 62.238 
pakietów zwykłych, ogółem 74.088. 
Ruch telegraficzny. W lutym 
nadano we Lwowie 24.744 telegramów i pv- 
brano za nie opłatę w kwocie 20.833 K. — h. 
nadeszło 26.149 telegramów dla adresatów w 
miejscu, a 194.280 telegramów do przetelegia- 
fowania (transita). 

— Ruch telefoniczny. Sieć miasto- 
wa: W miesiącu lutym nadano we Lwowie 
telegramów 3360. Nadeszło 2879 telegramów. 
Ilość abonentów 910. Ilość rozmów telefonicznych 
121.582. Dochód 3819 K. — h. Sieć między- 
miastowa: Ilość uczestników 146; rozmów tele- 
fonicznych 1659. Dochód 1916 K. — h. Ra- 
zem 5235 K. — h. 

A Nieostrożna jazda. Nieznany wożni- 
ca jadąc dziś szybko ulicą Żółkiewską, najechał 
na bawiącego się tam 5-letniego syna drobnego 
handlarza Stina, który odniósł poważniejsze 0- 
brażenia. Pierwszej pomocy udzieliło dziecku po- 
gotowie Towarzystwa ratunkowego. 

A Zbłąkane źrebię maści kasztanowa- 
tej, przywzymane na placu Misyonarskim, od- 
dała policya w opiekę komisaryatowi II. dzieluicy. 

A Umysłowo chorego mężczyznę, nie- 
znanego z nazwiska, który wczoraj po południu 
błąkał się w ulicy Jagiellońskiej, oddała poli- 
cya w opiekę komisaryatowi II. dzielnicy. 

A Zamach samobójeczy. W realności 
przy ul. Kotlarskiej l. 16 usiłowała wczoraj wie- 
czorem odebrać sobie życie Franciszka Węgrzy- 
nówna, służąca agenta policyjnego Przestrzelskie- 
go. Oblata mianowicie swoje suknie naftą i podpa- 
liła. Zanim zdołano ugasić na niej płomienie, 
Węgrzynówna odniosła już tak ciężkie popurze- 
nia, że pogotowie Towarzystwa ratunkowego 
odwiozło ją w stanie beznadziejnym do szpitala 
powszechnego, 


Powodem zamachu samobójczego była 
sprzeczka 4 narzeczonym. 
A Kradzież obrazów. Panu A. Z. 


zamieszkalejnu przy ul. Pułaskiego |. 5 skra- 
dziono w tych dniach kilkadziesiat oryginal- 
nych szkisów znanych małarzy, w tem kilka 
szkiców Matejki. 

A W ulicy Kadeckiej najechał dziś 
przed połuduiem woźnica Jan Lesinek z takim 
impetem na wóz, na którym siedzieli Daniel 
Streng i jego żona, aź spadli oni z wozu i cięż- 
ko się potłukli. 

A Kronika policyjna. Ze strychu re- 
alności przy ulicy Nabielaka 1. 28 skradziono 
na szkodę tamtejszych lokatorów rozmaite suknie 
i ubrania. 

P. Kazimierzowi Hubertowi, zamieszkałewu 
przy ul. Leona Sapiehy l. 43, skradziono męski 
zegarek srebrny wraz ze srebrnym łańcuszkiem. 

Do zamkniętego mieszkania p. Romana 
Pomersbacha przy ul. Kleparowskiej 1. 8 dostał 


pr- 


się wczoraj jakiś rzezimieszek i skradł: dwa 
złote pierścionki z perełkami i dyamencikami, 
dwie złote obrączki Ślubne, parę złotych kol- 
czyków emaliowanych, broszkę w złotej oprawie 
z czeskimi kamieniami i szafirem, oraz mary- 
narkowe popielate ubranie. Szkeda wynosi prze- 
szło 400 kor. 

Ze strychu realności przy ul. Piekarskiej 
l. 24 skradziono wczoraj pani Diesche kosz z 
futrami, wartości 2000 kor. 


— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie Marya z Mieczkowskich Sikora, wdowa po 
asystencie leśnictwa, w 23 r. życia; Piotr Za- 
leszezuk, cukiernik, w 24 r. życia; Adela Ele- 
ktorowiczówna, uczenica IV. klasy szkoły wy- 
działowej im. królowej Jadwigi, w 15 roku ży- 
cia: Helena Wilhelnina Schweitzerówna, w 21 
r. życia; Feliks Kowalski, kupiec, w 65 r. ży- 
cia; Michalina Bułkowska, w 19 r. życia. 

W Rzeszowie: Jadwiga Jarosiewiczówna, 
córka radcy sądu krajowego, w 22 r. życia. 

W Milijowie: Krzysztof Bohosiewicz, w 34 
r. życia. 

W Krakowie: Ks. Jerzy Gabryś, proboszcz 
tamtejszej parafii ewangelickiej. 

W Zakopanem: Dyonizy Franciszek Bu- 
jalski, współpracownik pism warszawskich, w 
29 r. życia. 

W Grazu: Herman Jedina, 
marynarki austryackicj, 

W Wiesbadenie: Konstanty Łyskowski, 
właściciel dóbr Komorowa w Prusiech zacho- 
daich, w 51 r. życia. 

W Warszawie: Henryk Maciejowski, adwo- 
kat przysięgły, brat powieściopisarza ś. p. Se- 
weryna Maciejowskiego, w 68 r. życia. 

— Zjazd nanezycieli szkół wyż- 
szych odbędzie się w dniach 8 i 4 b. m. w 
Krakowie. Posiedzenia będa się odbywały w 
auli Uniwersytetu Jagiellońskiego. (Ooll-gium 
novum). 

— Kgzamin dojrzałości w gimnazyum 
w Jarosławiu odbył się w dniach od 22—30 
z. m. pod przewodnictwem inspektora krajowego 
p. Emanuela Dworskiego. Do egzaminu przy- 
stąpiło 37 uczniów publicznych i 8 eksternistów. 
Za dojrzałych uznano publ. 80 (z tych 3 z od- 
znaczeniem), eksternistów 2; reprobowano na 
rok 2 uczniów publicznych, | eksternistę; do 
egzaminu poprawczego po wakacyach przezna- 
oono 5. Za dojrzałych uznani zostali: Hirsz 
Abend, Kazimierz Bereżyński (z odzn.), Dawid 
Bergthal, Eug. Bodnar, Józef Czeszyk, Jan Do- 
łowy, Zygmunt Fintowski, Lubomir Głażewski, 
Zdzisław Górnisiewicz (z odzn.), Zygmunt Gu- 
tek, Czesław Howorka, Wolf Hiischer, Izydor 
Kapko, Karol Krukowski, Adolf Lalowiez, Wła- 
dysław Łaszczyński, Tadeusz Niwiński, Stani- 
sław Osada, Józef Płaza, Stanisław Rarogie- 
wiez, Jan Reichel, Julian Sadowski, Hirsz 
Salzmann, Franciszek Sroczyński, Stefan Szar- 
liński (z odzn.), Franciszek Szlachcic, Antosi 
Trojan, Tadeusz Tumidajski, Dawid Turnhcim, 
Stanisław Uszakiewiezż, Teodot Celewicz (ekst ), 
Jan Decowski (ekst.). 

— Organy leżajskie, największe na 
zienii polskiej, sławne tak ze swego ogromu, 
jakoteż wielce artystycznego wykonania stru- 
ktury, zostały wybudowane przez Jana Głowiń- 
skiego, organmistrza w Krakowie w roku 1656. 
O ogromie ich niech świadczy to, że mieszczą 
w sobie 8769 -piszczałek, z których największa, 
Subcontra CÈ ma 11 metr. długości i wydaje 
ton o 16 drgdmiach, a najmniejsza f Picola, 
ma 138 mm. długości i ton jej posiada 5467 
drgań. Organy te dzielnie służyły przez dwa 
i pół wieku aż wreszcie czas nadwerężył to 
wspaniałe dzieło naszych przodków tak bardzo, 
że 00. Bernardyni w Leżajsku, pod których 
opieką organy się znajdują, nie zważając na 
trudy i koszta postanowili to monumentalne 
dzieło do dawnej doprowadzić świetności. Spro- 
wadzili zatem organmistrza ze Lwowa p. Ale- 
ksandra Żebrowskiego, znanego już z wielu 
większych prac w kraju (organy u Jezuitów we 
Lwowie, u Bernardynów, Kalwarya Zebrzydow- 
ska i t. d.) i jemu powierzyli gruntowną re- 
stauracyę. Restauracyę właśnie teraz ukończono, 
ze starych organów pozostała tylko struktura, 
a cały mechanizm zaprowadzono kompletnie no- 
wy systemu mechaniczno-pneumatycznego. Praca 
około organów trwała 2 i pół roku bez prze- 
twy. Uroczystość poświęcenia organów odno- 
wionych odbędzie się zaraz po Zielonych świąt- 
kach. 

— Nieznany plan Krakowa. Przy 
sposobności poszukiwań materyałów do hi- 
storyi Zamku na Wawelu, przedsięwziętych za 
granica, konserwator krakowski dr. Stanisław 
Tomkowicz znalazł świeżo w Berlinie, w archi- 
wum sztabu generalnego dawny polski plan 
miasta Krakowa, zrobiony w roku 1785 na po- 
lecenie Kołłątaja dla prymasa Poniatowskiego. 
Jak świadczą podpisy, pomiary i rysunek są 
dzielem techników polskich, którym chlubę przy- 
nosi zarówno ścisłość zdjęcia, jak poprawność 
i piękność wykonania, naśladującego łudząco 
delikatny miedzioryt. Plan rysowany na znaczną 
skale ma blisko 4 metry kwadratowe powierzch- 
ni. Obejmuje on miasto z przedmieściami, Ka- 
zimierzem i niektóremi gminami podmiejskiemi. 
Przedsięwzięcie było w związku z celami Ko- 
misyi Kdukacyjnej, i dlatego uwidacznia prze- 
dewszystkiem własność akademicką i ducho- 
wną. Obok tego uwzględnia inne strony rzeczy. 
Z niezmierną dokładnością zaznacza napisami 


kontradmirał 
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nietylko wszystkie nazwy ulie, placów, części 
miasta, jurydyk i posiadłości, ale także grafi- 
cznie uwydatnia różnice użytkowego przezna- 
czenia gruntów. Granice parcel narysowano pra- 
wie ze Ścisłością map katastralnych. Na par- 
celach budowlanych uwidoczniono odmiennem 
oszafowaniem wielkość i ksztalt powierzehni 
domami zabudowanych — w odróżnieniu od 
ogrodów i dziedzińców. Dokładność idzie tak 
daleko, że n. p. wszystkie kościoły zostały wry- 
sowane jako rzuty poziome architektonicznie. 
Drobiazgowość nie przynosi ujmy przejrzysto- 
ści i miłemu wrażeniu całości. Interesu dodaje 
planowi winieta niemal eałą szerokość papieru 
zajmująca, z dobrze narysowanym panorami- 
cznym widokiem Krakowa od strony zachodniej. 
Widzimy tu Wawel, kościoły, wieże, gmachy 
publiczne, mury miejskie z basztami i brama- 
mi, jak wyglądały w roku 1785. 

Plan ten nadesłany został na pewien 
czas do Krakowa. 

— Wykolejenie się pociągu. Z Wie- 
ner Neustadt donoszą: Karyneki pociąg po- 
spieszny wykoleił się wczoraj koło stacyi Zind- 
werk. Lokomotywa, wagon sypialny i jeden 
wagon pakunkowy zostały wyrzucone Z szyn. 
Z jadących nikt nie odniósł szwanku. 


— Nowa kolej lokalna. W Czechach, 
w okręgu dyrekcyi praskiej, oddaną niebawem 
zostanie do użytku publicznego część kolei lo- 
kalnej Sudomierz - Skalsko - Alt Paka, pomiędzy 
stacyami Łomnica n. P. — Alt Paka. — Dłu- 
gość tej części linii wynosi 9058 km.; w sku- 
tek tego wynosić będzie długość linij dyrekcyi 
praskiej 1940301 km., cała zaś sieć austrya- 
ckich kelei państwowych 18.000:955 km. 


— Walka z totalizatorem. Z Buda- 
pesztu donoszą: W gmachu Towarzystwa dzien- 
pikarskiego „Othon* zebrali się reprezentanci 
wszystkich pism w sprawie totalizatora. Posta- 
powiono zgodnie nie ogłaszać terminów wyści- 
gów ani przewidywań, a sam wynik podawać 
jak najkróciej i tylko ze stanowiska sportowe- 
go z pominięciem totalizatora. Do wszystkich 
redakcyj wystosowano wezwanie, ażeby zasto- 
sowały się do tych uchwał. 

— Ruch strejkowy. Z Budapesztu do- 
noszą: W komitacie Feher w ostatnim czasie 
objawia się sporadycznie ruch wśród robotni- 
ków rolnych. W ośmiu miejscowościach są spo- 
ry o płace, a waśnie te mają wszelkie oznaki 
grożącego strejku rolnego. Właściciele ziemscy 
odbyli konferencyę, celem poczynienia środków 
zaradczych. Wybrano komitet pod przewodni- 
ctwiem hr. Esterhazego, celem zbadania tego 
ruchu. 

— Polskie Towarzystwo gimnasty- 
czne w Kijowie liczy już 250 członków. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Obywatelstwo honorowe. Rada 
gminna miasta Jaworzna nadała lekarzowi dr. 
Wacławowi Damskiermu, dlugoletniemu człon- 
kowi Rały, obywatelstwo honorowe w uznaniu 
jego wybitnyeh zasług na polu pracy obywa- 
telskiej. 


Kronika zagraniczna. 

* Zakon 00. Jezuitów. Do Polit. 
Corresp. donoszą z Rzymu: Kapituła 00. Je- 
zuitów, która w r. 1892 wybrała zmarłego ge- 
nerała Martina, zgromadziła się wówezas w ro- 
dzinnem mieście założyciela Zakonu, Św. Igna- 
cego — w Loyola, w Hiszpanii, amianowicie dla 
zaprotestowania przeciw okupacyi Rzymu. Dziś 
jednak wobec łagodnej polityki Piusa X. nie bę- 
dą zapewne 00. Jezuici w ten sposób prote- 
stowali i zdaje się, że wybory odbędą się w 
Rzymie w Collegium germanicum. W wybo- 
rach tych wezmą udział dwaj delegaci z każ- 
dej prowineyi Zakonu, czyli, że będzie 100 wy- 
borców, gdyż Zakon liczy 50 prowincyj. 

Wybór generała 00. Jezuitów odbywa się 
w miniaturze tak samo jak wybór Papieża. 

Po trzydniowej wymianie zdań, załny- 
kają się wyborcy w „conclave“, t j. w 
odosobnionych celkach, których opuścić nie 
mogą, póki wybór nie będzie ukończony. — 
Ojciee Martin był 24-tym z rzędu generałem 
zakonu 00. Jezuitów. W tej liczbie było 11 
Włochów, 5 Fiezpanów, 3 Belgów, 1 Niemiec, 
l Czech, 1 Polak (Brzozowski 1814), 1 Ho- 
lenderczyk i 1 Szwajcar. Począwszy od pono- 
wnego ustanowienia Zakonu w r. 1814, pa- 
nuje tam wybitna tendencya wybierania gene- 
rałów pochodzących z mniejszych państw, a to 
dla zapewnienia Zakonowi charakteru kosmo- 
politycznego, stojącego ponad  narodowościami. 
Przed wyborami nowego generała a po śmierci 
dawnego sprawuje rządy Towarzystwa Jezuso- 
wego generalny wikary, którego nazwisko po- 
daje generał w zapieczętowanej kopercie, otwie- 
ranej dopiero po jego — generała — Śmierci. 
0. Martin ustanowił generalnym wikarym O. 
Freddiego, jednego ze swych asystentów. Gre- 
nerał Jezuitów bowiem sprawuje rządy, mając 
przy boku 5 asystentów a to 1 Włocha L 
Hiszpana, 1 Niemca, 1 Auglika, 1 Francuza. 

Prawdopodobnem jest, że 0. Freddi zo- 
stanie wybrany generałem Zakonu. 


* Port w Warnie. Wczoraj przed po- 
łudniem odbyło się uroczyste otwarcie portu w 
Warnie przez ks. Ferdynanda w obecności ciała 
dyplomatycznego, ministrów i i. 

* Katastrofa na morzu. Z Rygi te- 
legrafują: Zatopiony onegdaj parowiec „Wil- 
ma* wydobyto; wewnątrz było 11 zwłok, w 
tem dwie kobiety. Ogółem zginęło 15 osób. 


Z ŻYCIA IBSENA. 
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W roku 1892 rozeszła się w Norwegii 
wieść, źe Henryk Ibsen zamierza wrócić do oj- 
czyzny. Na szpaltach prasy codziennej i tygo- 
dników ciehły już zwolna odgłosy zaciętej wal- 
ki polemieznej wywołanej „Norą“, „Wrogiem 
ludu“ i „Widmami*, a prowadzonej z równym 
animuszem przez zwolenników i nieprzyjaciół 
Ibsena, najzagorzalsi przeciwniey składali zre- 
sztą broń przed genialnym poetą, który zdobył 
sobie sławę i uznanie całej Europy, zanim sta- 
na! przed forum swoich współobywateli. Sle- 
dzono z ciekawością każdą wiadomość nadcho- 
dzącą z Monachium, komentując każdą najsprze- 
czniej i sprzeczano się o to, w jaki sposób 
uczcić wracającego wygnańca; utworzono wreszcie 
komitet, który miał zająć się urządzeniem olbrzy- 
miego bankietu na cześć Ibsena. Sądzono, że 
ta publiezna skrucha Norwegii, witającej mar- 
notrawnego syna z otwarteimi rękami przebłaga 
dawną niechęć poety... 

Nadzieje te zawiodły. Ibsen zjawił się 
niespodziewanie w Chrystyanii, zająwszy po- 
przednio na imię siostry kupioną willę, a na 
drugi dzień zobaczyli go zdumieni mieszkańcy 
miasta w kawiarni Grandhotelu, przy Kartjohan- 
gade, czytającego najspokojniej przyniesione z 
sobą dzienniki. Komitet bankietu powitalnego, 
nie przyjęty w domu, czatował na poetę w ka- 
wiarni, cheąc go skłonić do przybycia na urzą- 
dzoną na jego cześć uroczystość — Ibsen od- 
mówił Tak samo nie udały się próby wcią- 
gnięcia go w wir życia towarzyskiego i litera- 
ckiego stolicy. 

Wielki samotnik pozostał — jak dawniej — 
nieprzystępny, pogardliwy i zimny. Nie zapo- 
mniał ani przez chwilę o tem, że polieya tego 
samego miasta wyrzuciła go kiedyś na bruk i 
skazała na tułaczkę, że żyjąc w nędzy i opu- 
szczeniu w Rzymie i w Sorrento, sam chory i 
obarczony rodziną, napróżno błagał o pomoc 
tych, którzy gięli się teraz przed nim w ukło- 
nach. 

Lata zatarły dopiero owe wspomnienia. 
Ibsen nie zżył się jednak nigdy ze społeczeń- 
stwem norweskiem. Drzwi jego domu pozosta- 
ły zawsze dla wszystkich zamknięte. Otwarły 
się tylko raz jeden przed pewnym sprytnym 
inżynierem, który zaproponował Ibsenowi 
wykupno tramwayu konnego i założenie nowych 
linii kolei elektrycznej. Utworzono spółk, akeyj- 
ną, a większość akcyj znalazła się w rękach 
poety, zwiększając w dwójnasób jego majątek. 

W teatrze bywał Ibsen tylko wówczas, 
gdy obsada którejkolwiek z jego sztnk odpo- 
wiadała żyezeniom poety. Do ulubionych mu 
artystów w Nationał-Theatret należeli przez 
długie lata pp. Joanna Dybvad, Zofia Reimers, 
Bjórn Björnson, syn Bjórnstjerna i Eide. Byli 
to rzec: ywiście najlepsi wykonawey ról Ibse- 
nowskiego repertoaru. 

Poza lożą teatralną, gdzie zjawiał się cza- 
sem [Ibsen we fraku, obwieszony orderami, 
i kawiarnią Grandhotelu poeta nie bywał ni- 
gdzie. Za to codziennie ezy deszcz czy pogoda, 
wędrował ulicą Jana Karola ku Grand hotelowi. 
Jeżeli dzień był pogodny, widziano go na ulicy 
raz o pierwszej w południe, drugi o ósmej wie- 
czorem. Ibsen był przedewszystkiem ezłowie- 
kiem metodycznym, życie swoje uregulował we- 
dług zegarka. W Grand hotelu miał swój wła- 
sny stół, z którego widać ogród; w chwili gdy 
pojawiał się poeta na progu, kelner stawiał na 
stoliku tlaszkę brandy i srody seleerskiej. Brandy 
było ulubionym napojem Ibsena, na jeden raz 
wypijał on dwie szklanki mieszaniny, którą sam 
przyrządzał z wielką starannością, a popijał 
z tak spokojną punktualnością, że można było 
być pewnym, iż między jednym a drugim hau- 
st«m uplynęło okrągłe pięć miuut, 

Dawniej Ibsen zasiadał codziennie w ka- 
wiarni Grandhotelu, wraz z innymi gośćmi. 
Przyjaciele, chcąc uchronić go przed natręctwem 
swoich i obcych, namówili go do obrania miej- 
sea na werandzie hotelowej, gdzie nie był na- 
rażony na przysiadanie się bezeeremonialnych 
wielbicieli. Usiadłszy, zabierał się Ibsen prze- 
dewszystkiem do porządkowania gazet i wkła- 
dania okularów, które do czytania zmieniał. Na 
stole leżało zwykle sześć par szkieł. Do kaźdego 
pisma miał Ibsen inną parę, stosownie do wiel- 
kości druku i zawsze przed zmianą czyścił je 
pedantycznie chustką, trzymając pod światło. 
Czytając pilnie, uważał jednak na wszystko, 
co się dokoła działo i nie byl niewrażliwy na 
spojrzenia podziwu, lecz odpowiadał na nie do- 
kładnem obejrzeniem osobistości ciekawego. 

Troskliwość o zewnętrzną stronę życia 
rozciągała się u Ibsena także na ubranie. Nie 
ścierpiał jednej plamy na czarnym surducie, je- 
dnego urwanego guzika, jednego włosa wzbu- 
rzonego na eylindrze, który nosił zimą i latem. 
Słypnym swym faworytom i włosom poświęcał 
nieustanną pieczę, czesząc i gładząe je prawie 
bezustannie za pomocą szczotki i grzebienia, z 


którym się nigdy nie rozstawał. Ssczególnej 
wprawy nabył w czyszczeniu cylindra rękawem. 
Idąc np. po wystawie obrazów, przysiaawał od 
czasu do czasu i surowym wzrokiem obserwo- 
wał dno swego cylindra. Możnaby sądzić, że 
zamyślił się nad jakimś głębokim problemem. 
Przyjaciele wiedzieli jednak, że znakomity dra- 
maturg posiadał na dnie cylindra małe |uster- 
ko, w którem oglądał od czasu do czasu włosy 
i zarost, oraz badał węzeł krawatki. Gdy je- 
dnak owładnął nim jaki nowy pomysł drama- 
tzczny, wszystko inne schodziło na plan drugi. 
Ibsen żył wówczas we wnętrzu własnej duszy 
i świat zewnętrzny przestawał go zupełnie 
obchodzić. 


Notatki |ieracko-artystyczne. 


mana, 


Z Grona e. k. konserwatorów Gali- 
cyi wschodniej. W Kuryerze Lwowskim 
z d. § maja b. r. pojawiła się notatka p. t.: 
„Artyzm w habicie“, zarzucająca Konwentowi 
00. Bernardynów we Lwowie, że w sposób 
nieumiejętny, a nawet wprost barbarzyński od- 
nawia i przemalowuje stare malowidła w swoim 
kościele. Celem sprostowania powyższej notatki, 
Grono Konserwatorów podaje do wiadomości rze- 
czywisty stan rzeczy. 

W skutek pisma O. Innocentego Kominka, 
przełożonego Konwentu 00. Bernardynów z d. 
8 maja b. r.z prośbą o wydanie opinii konser- 
watorskiej w sprawie rozpoczętych w kościele 
robót około odezyszczenia fresków nawy i pre- 
sbiteryum, udała się na miejsce komisya kon- 
serwatorska (złożona z pp. dr. Finkla, dr. Ozo- 
łowskiego i prof. Talowskiego) i stwierdziła, 
że zajęty odczyszezaniem malowideł p. Józef 
Szydłowski wywiązuje się ze swego zadania bez 
zarzutu. Tego samego zdania był również ar- 
tysta-malarz p. Marceli Harasimowicz, którego 
przybrano w charakterze fachowego znawcy. Na 
żądanie komisyi konserwatorskiej, mające na 
celu zapewnienie, że freski zostaną podczas obe- 
enej restauracyi utrzymane w stanie pierwotnym, 
dodał Konwent do kontraktu z p. Szydłowskim 
warunek, w myśl którego obowiązkiem Jego 
jest wyłącznie odczyszezenie chlebem zezernia- 
łych w skutek kurzu malowideł, nie wolno mu 
zaś absolutnie wprowadzać jakichkolwiek zmian, 
ani też wogóle wykonywać robót, wchodzących 
w zakres malarstwa artystycznego. Konwent 
zgodził się również na dalsze żądanie komisyi, 
aby dla dopilnowania powyższego warunku, p. 
Herasimowiez wykonywał ścisły nadzór nad 
przebiegiem robót restauracyjnych. 

Wobec tych rękojmi nie ulega watpliwo- 
ści, że obecne odczyszczenie w niczem nie zmie- 
ni dawnego wyglądu fresków bernardyńskich 
i nie zmniejszy ich wartości artystycznej. 


»Skorowidz przemysłowo-handlowy 
Królestwa Galicyie, wydany staraniem i na- 
kładem Ligi pomocy przemysłowej ukazał się 
w druku. Jestto księga imponujących rozmia- 
rów, a zawiera się w niej nietylko dokładny 
regestr wszystkich zakładów przemysłowych i 
handlowych kraju, zestawiony wedle kategoryj, 
lecz także bogata część informacyjna, w któ- 
rej przemysłowcy i kupcy znajdą wszelkie po- 
trzebne im wskazówki I wyjaśnienia. 

Redakcya „Skorowidza* miała niemałe 
tradności do zwalczenia, zastała — jak zwie- 
rza sie na wstępie — niewyrobione drogi do 
zdobywania potrzebnych informacyj, a nawet 
spotykała się z obojętnością sfer interesowa- 
nych. Pokonano jednakże te wszystkie prze- 
szkody, a z jakim nakładen pracy świadczy 
choćby imponująca cyfra 180.000  rozesłanych 
listów. 

Dokonanem dziełem słusznie więc może 
pochlubić się wydawnictwo, a rzeczą będzie sve- 
rokich kół poprzeć je usilnie, co zresztą leży 
w interesie zarówno kupców i przemysłowców, 
jak samej także publiczności. 

Niepodobna nakoniec zamiłczeć pociesza- 
jącego wrażenia, jakie odnosi się przeglądając 
karty „Skorowidza*. Jest on wymownym do- 
wodem, że mimo wszelkich trudności kraj nasz 
idzie stale naprzód po drodze postępu. 


(ch) Secesya w »Secesyi« wiedeńskiej 
przybiera znaczne rozmiary : już w przeszłym 
roku wystąpiło 15 artystów z Klimten na czele. 
Obeenie zgłosili swe wystąpienie (między inny- 
mi): F. Hodler (Genewa), L. Kalckreuth (Stutt- 
gart), Max Klinger (Lipsk) i 6. Minne (Bruk- 
sela). Mimo to liczy obecnie „Secesya* wic- 
deńska 56 zwyczajnych i 72 korespondujących 
członków, wśród tego wielu Polaków, zwłaszcza 
z Krakowa. 


(ch) Feliks Weingartner i Karol Mal- 
herbe, (pierwszy: genialny dyrygent, drugi: bi- 
bliotekarz Opery Wielkiej paryskiej) odnaleźli 
zaginioną kantatę Hektora Berlioza (z r. 1829) 
p. t. „Cltopatra*, którą natychmiast rozpisano 
na głosy i odegrano w Paryżu pod dyrekcyą 
Weingartnera, jednego z najwyborniejszych znaw- 
ców i dyrygentów dzieł wielkiego francuskiego 
symfonisty, tak mało u nas niestety znanego. 


Repertoar Teatru m. ejskiego. 

Dziś w piątek, po raz trzeci (nowość) „Tyrol- 
ka" (Die Schiitzenliesel) operetka w 8 aktach 
Edm. Eysłera. 

Jutro, w sobotę. po raz pierwszy (no- 
wość): „Odwieczna baśń“, póemat dramatyczny 
w 3 aktach St. Przybyszewskiego. Nowe deko- 
racye, nowe kostyumy. | 

W niedzielę, o godz. pół do 4 po pału- 
dniu — na dochód Towarzystwa. wzajemnej pe- 
mocy artystów sceny lwowskiej — po raz dzie- 
wiaty „Piękna Marsylianka*, sztuka w 4 ak- 
tach P. Bertona. 

W niedzielę o godzinie pół do 8 wie- 
czorem — na dochód Towarzystwa wzajemnej 
pomocy artystów sceny lwowskiej — po' raz 
czwarty (nowość) „Tyrolka“, operetka w 3 ak- 
tach Eyslera. 

W poniedziałek o godzinie pół do 4 po 
południu „Kopciuszek“, fantastyczne widowi- 
sko ze Śpiewami i tańcami w 8 odsłonach R. 
Grimma i Górnera, przerobił Ad. Walewski. 

W poniedziałek o godzinie pół do 8 wie- 
czorem po raz drugi (nowość) „Odwieczna 
baśń“, poemat dramatyczny w 8 aktach Sta- 
nisława Przybyszewskiego. Nowe dekoracye i 
kostiumy, 

We wtorek po raz piąty (nowość) „Ty- 
, operetka w 3 aktach Edi. Eyslera. 
We środę po raz trzeci (nowość) „Od- 
wieczna baśń“, poemat dramatyczny w 3 ak- 
tach Stanisława Przybyszewskiego. Nowe deko- 
racye, nowe kostiumy. 


rolka“ 


a 


i k. krajowej Rady kole | 


PPR 


Rada szkolna krajowa wyznaczyła Ka- 
rola Gottfrieda, nauczyciela kierującego 3-kla- 
sowej szkoly w Ubnowie, na drugiego repre- 
zentanta zawodu nauczycielskiego do Rady 
szkolnej okręgowej w Rawie; zamianowala 
w szkołach ludowych: Gedaliego Wechslera, 
nauczycielem religii izrael. 3-klasowej szkoły 
wydziałowej męskiej połączonej z 4-klasową 
pospolitą w Tarnopolu; Michała Skorodę, 
nauczycielem 5-klasowej szkoly w Skale; Ro- 
berta Dobrzańskiego, nauczycielem 5-klaso- 
wej szkoły męskiej w Jaworznie; Maryę Ni- 
grinównę, nauczycielką 5-klasowej szkoły 
żeńskiej w Kosowie; Bolesława Polla, nau- 
ezycielem 4-klasowej szkoły pospolitej mę- 
skiej połączonej z wydziałową w Śniatynie; 
Józefa Dychtonia, nauczycielem 4-klasowej 
szkoły w Zabłociu; Eufrozynę Bobanyczównę, 
nauczycielką 2-klasowej szkoły w Synowódz- 
ku niżnem; nauczycielami kierującymi szkół 
2-klasowych: Mikołaja Raida w Wołoszczy; 
Zygmunta Schifera w Strzelcach wielkich; 
Andrzeja Wróblewskiego w Denysowie; na- 
uezycielami i nauczycielkami szkół |-klaso- 
wych: Jana Wierzbickiego w Chudyjowcach; 
Władysława Konopniekiego w Dorożowie II; 
Władysława Czechowskiego w Radłowicach; 
Waleryana Mikusia w Rożniatowie; Michała 
Zielińskiego w Bytomsku; Adama Rudeń- 
skiego w Rozdzielu; Michała Eberharda w 
Łozinie; Sewerynę Faranowską w Bazarzyń- 
cach; Wojciecha Dudka w Wojkówce; Fran- 
ciszka Cholewę w Moderówce; Wande Ro- 
jewską w Smodnie; Helenę OCzupównę w 
Majdanie sieniawskim na przysiółku „Końska 
Ulica“ ; Franciszka Kawalca w Woli roźwie- 
nieckiej; przeniosła: Maryana Solskiego, nau- 
czyciela kierującego 2-kl. szkoły w Pikułowi- 
cach, na równorzęgną posadę do 4 klasowej 
szkoły W Kieparowię; Mieczysława Bahra 
nauczyciela 4-klasowej szkoły w Łodygowi- 
cach, na r Stanach posade do 2-klasowej 
szkoly W Stanach ; omasza Rzepeekiego 
pauczyciela kierującego Ewo tate w 

) j szkoły w 
Wieprzu, na równorzędną Posade do Ż-kla- 
sowej szkoly w Przytkowieach ; Teofila An- 
drochowicza, nauczyciela 1-klasowej Szkot: 
w Szeparowcach, na równorzędną posad e 
szkoły W Narolu wsi; Aleksandrę Duge 

lkę 1-klasowej szkoły w Bor byk, 


nauczycie yczów- 
Ge, na równorzędną posadę do szkoły w Bry- 
kuli nowej : Joannę Sieniatowiczową, RM 


czycielkę l-klasowej szkoły w Szeszorach, 
na równorzędną posadę do szkoły w Potoku 
czarnym; przeniosła w stan spoczynku: Lu- 
dmile Lewicka, nauczycielkę 4-klasowej szko- 
ły w Witkowie nowym; _Uigę Stenzlową, 
nauczycielkę 1-klasowej szkoły w Oskrzesiń- 
cach ; Jakóba Gawrona, nauczyciela 1-kla- 
sowej szkoły W Zwierniku. 

Rada szkolna krajowa wyłączyła gmi- 
ne Pogorzyce, w okręg". chrzanowskim, z 
zakresu szkolnego W Płazie i zorganizowała 
osobną 1-klasową szkołę w ogorzycach; 
gminę Libertów, w okręgu podgórskim, Z ZA- 
kresu Szkolnego w (Gaju 1 zorganizowała 
osobną l-klasową szkołę w Libertowie; gmi- 
nę Trzycierz, w okręgu nowosandeckim, z 
zakresu szkolnego w Siedlcach i zorganizo- 
wała osobną 1-klasową szkołę w Trzycierzu; 
zorganizowała: 3-klasową szkołę wydziałową 
męską Połączoną Z 4-klasową szkołą pospo- 
lita Nr. XXIV, w Krakowie; 1-klasową szko- 
łe w Zabratówce, w okręgu rzeszowskim; 
1.klasowł szkołę w Woli rafałowskiej, w 
okręgu rzeszowskim; przekształciła lklasowe 
szkoły ludowe na 2-klasowe : w Krzeczowi- 


| wie 1906“. 


granicznemi 


godz, 


cach, w okręgu przeworskim; w Krasnem, 
w okręgu rzeszowskim; w Dębie, w okręgu 
tarnobrzeskim; przyznała gminie Szezeparo- 
wce, w okręgu kołomyjskim, bezprocentową 
pożyczkę na budowę szkoły w kwocie 8000 
K; oraz postanowiła budowę 4-klasowej 
szkoły w Białymkamieniu, w okręgu zło- 
czowskim, przy pomocy zasiłku z funduszu 
szkolnego krajowego. 

Rada szkolna krajowa postanowiła za- 
liczyć książki p. t.: ; 

1. German i Petelenz: „Cwiczenia nie- 
mieckie dla klasy I. szkół średnich. Wyd. 
VI. Cena egzemplarza oprawnego 1 K. 80 h. 
We Lwowie 1906“. 

2. Ippoldt i Stylo: „Deutsches Lese- 
buch fir die oberen Klassen der galizischen 
Mittelschulen. I. Teil. V. Klasse. We Lwo- 
Cena oprawnego egzemlarza 4 
korony. 

3. Wintowski i Taborski: „Cwiczenia 
greckie dla kl. HI. i IV. Wyd. 2. Lwów 
1905. Cena egzemplarza oprawnego 2 K. 
80 h., nakładem K. S. Jakubowskiege* w po- 
czet książek dozwolonych do użytku w szko- 
łach średnich. 


ii 


Wykaz wyrobu wódki i piwa w Ga- 
lieyi w miesiącu kwietniu r. 1906. 


s do wyrobu 
GS, - R oznajmio- bro- wywarzo- 
z „OE sap nych sto- wa- nań he- 
2 skarbowy rze phi alko- rów ktolitrów 
= holu 
| Brody 81 565600 10 _ 6681 
2 Brzeżany 69 727969 3 1720 
3 Czortków 66 793850 3 1269 
4 Jarosław 24 269400 10 4056 
5 Kraków II 99300 Æ 4290 
6 Kołomyja 49 605820 4 4973 
2 Lwów a 345525 5 6474 
8 N. Sącz 5 39060 5 3346 
9 Przemyśl 29 288250 2 5132 
10 Rzeszów 46 372670 9 4064 
11 Sambor 24 282050 4 2592 
13 Stanisła- 
wów 51 654415 7 4896 
14 Tarnopol 77 899680 10 5029 
15 Tarnów 33 252098 3 24162 
16 Wadowice 22 141600 7 8896 
11 Żółkiew 88 948770 2 150 
Razem 781 7812737 93 93577 
Tesi 
e l 
8 wg, KÓW l 4224 
JEJE Lwów I 9700 
Ogółem 731 7812737 95 107501 


Wykaz produkcyi i sprzedaży soli w 
Galieyi. W miesiącu kwietniu 1906 r. wy- 
produkowano soli 122.279 centr. metr.; w 
tym samym miesiącu 1905 r. wyprodukowa- 
no 170.253 centr. metr., okazuje Się zatem 
mniej o 47.974. W miesiącu kwietniu 1906 
r. sprzedano soli 119.746 centr. metr.; w 
tym samym miesiącu 1905 r. sprzedano soli 
131.126 centr. metr., okazuje się zatem mniej 
o 11.880. 


nam ser, | enn 


OSTATNIA POCZTA. 


Najj. Pan przyjął dnia 30 maja no- 
womianowanego posła rumuńskiego, Aleksan- 
dra Emanuela Labovarego, na specyalnej 
audyeneyi i odebrał jego listy uwierzytel- 
niające. =. me 

Według oficyalnych informacyj, pro- 
gram pobytu cesarza Wilhelma w Wiedniu 
jest następujący. Cesarz Wilhelm przybędzie 
dnia 6 b. m. po południu osobnym pocią- 
giem na dworzec kolei Północnej. Ztamtąd 
w towarzystwie Najj. Pana, który będzie go 
oezekiwał na dworcu, uda się pociągiem ko- 
lei podmiejskiej do Sehónbrunu. Dnia 7 

. M. urządza cesarz Wilhelm wycieczkę do 
Kreuzenstein, a wieczorem tego dnia będzie 
w Schónbrunie na obiedzie Dworskim, pod- 
czas którego Tow. śpiewacze w Wiedniu wy- 
konają serenade, Po obiedzie z dworca w 
Penzing odjedzie cesarz Wilhelm do Berlina. 


znani 


„Komisya ekonomiczna Sejmu 
węgierskiego uchwaliła ustawę w sprawie 
uregulowania ekonomicznych i handlowych 
stosunków z zagranicą Z tą zmianą, że upo- 
ważnia rząd do zawarcia z państwami za- 
traktatów handlowych także 
Po Za rok 1907, ale nie dłużej niż do 31 
grudnia 1917, 


Konfere 


3 ncya episkopatu fran- 
Cuskiego y p 5 


w Paryżu trwała wezoraj do 
Ə po południu i ukończyła wezoraj o- 


2 

i brady nad propozycyami, jakie arcybiskup z 
Besangon przedstawił w sprawie związków 
wyznaniowych. Niewiadomo, czy zapadła 
uchwała. Sądzą, że konferencya przyjmie w 
końcu jakąś rezolucyę, która pogodzi związki 
wyznaniowe z prawem kanonicznem. Mówią 
jednakże, iż biskupi nie będą znali rezul- 
tatu głosowauia póty, póki go nie ogłosi 
Watykan, gdyż tam odbędzie się obliczenie 
oddanych głosów. 


Prowizoryczny traktat ban- 
ćlowy Serbii z Austro-Węsgrami 
został w drodze dyplomatycznej mileząco 
przedłużony aż do dalszych zarządzeń. 


Z Konstantynopola donoszą, że pogło- 
ska o samobójstwie generała Wadżid-ba- 
szy, prezydenta komisyi regulacyi tureeko- 
perskiej granicy, sprawdza się. Generał miał 
zostawić piamo, w którem skarży się na nie- 
sprawiedliwość marszałka Abdullah baszy, 
szefa sułtańskiego gabinetu wojskowego. We- 
dlug pogłoski z perskiego źródła, Wadżid 
basza miał zająć stanowisko odporne eo do 
pewnej ważnej, pierwszorzędnej instrukcyi 
wojskowej. Do samobójstwa przyczynić się 
miały również spodziewane rozruchy z po- 
wodu złego zaprowiantowania wojsk grani- 
eznych. W jego miejsce został zamianowany 
generał Seki basza. i 


TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 1 czerwca. (Tel. pryw.). Od- 
był się tu wczoraj wiece mleczarski. Obrady 
zagaił i przewodniczącym obrany został prof. 
dr. Klecki. Dr. Stefczyk wygłosił referat o 
biurze handlowem dla sprzedaży i eksportu 
masła, potem wygłosił p. Chmielewski refe- 
rat o organizacyi zasiłania miast nabiałem. 


Wiedeń, 1 czerwca. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan zamianował referenta dla 
spraw administracyjnych i ekonomicznych 
przy galicyjskiej Radzie szkolnej krajowej sta- 
rostę Kazimierza Bukowezykau, radcą Na- 
miestnietwa. 

Wiedeń, | czerwca. Dziś otwarto tu 
zjazd otologów (lekarzy chorób uszu) nie- 
mieckich, przy udziale uczonych z Austryi i 
Niemiec. 

Wiedeń, | czerwca. Przy ciągnieniu 
losów z r. 1864 główna wygrana w kwucie 
300.000 kor. padla na los 5. 8081 Nr. 69; 
40.000 kor. los $. 421 Nr. 90: 20.000 kor 
los $. 2825 Nr 8. 

Insbruck 1 czerwca. Rada miejska u- 
chwaliła jedne «e wniosek nagły, do- 
magający się yv pienia przeciw żądaniom 
węgierskim. 

Poznań, 1 czerwca. (Tel. pryw.) Dzien- 
nik Poznański donosi, że p. Starorypiński 
z Lidzbarku (Lautenburg) w Prusach Zacho- 
dnich nabył onegdaj od Niemca Beyera ma- 
jatek Pożary, teraz Posahren przez Niem- 
ców nazwany, o godzinę drogi oddalonej od 
miasta Dziełdowa (Soldau), obszaru 1028 
morgów za 138.000 marek. 

Londyn, 1 czerwca. Do Daily Tele- 
graph donoszą z Tokio: Rząd japoński za- 
mierza zaciągnąć w banku państwowym po- 
życzkę dla popierania Towarzystw eksportu- 
jących towary do Mandżuryi. 


Zamach na króla Alfonsa XLII. 


Madryt, 1 czerwca. Uroczystości ślu- 
bne nie doznają przerwy. 

„Madryt, Í czerwca. (4. Fabra), Za- 

graniezni reprezentanci nie ponieśli szwan- 
ku przy zamachu. Sprawea wynajął był mie- 
szkanie w ulicy, przez którą musiał pochód 
kroczyć, ale je opuścił, gdyż nie miało bal- 
konu na ulicę, W pokoju znaleziono bialy 
proszek, podobny do dynamitu i strzykawkę 
szklaną, która, jak sądzą, służyla do napeł- 
niania bomby. Znaleziono też w pokoju u- 
branie robotnicze. Na balkonie domu, w 
którym zamieszkał sprawca, zostało 7 osób 
zabitych. 
j Madryt, 1 czerwca. (4. Fabra). Nie- 
jaki Matteo Motau zjawił się d. 24 maja w 
domu na Cale Major pod nr. 88 i chciał 
wynająć balkon. Ofiarował 25 pesetów dzien- 
nie i zapłacił 500 pesetów odstępnego po- 
przedniemu najemcy balkonu. Wczoraj za- 
mówił on bukiet, a wzbraniał wstępu do po- 
koju swego, gdyż jak mówił, czuł sie nie- 
zdrowym. W ehwili, w której powóz kró- 
lewski przejeżdżał koło owego domu, rzucił 
bukiet, w którym była bomba i szybko co- 
fnął się z balkonu, poczem włożywszy inny 
kapelusz, zdołał w zamieszaniu, jakie pano- 
wało na ulicy, umknąć. Dotychczas areszto- 
wano 20 osób. 

Paryż, 1 czerwca. (Adgencya Havasa). 
Donoszą z Madrytu: Aresztowano wiele o- 
sób. Płaszcz bomby był ze stali o grubości 
1} centymetra. Na dwa lnb trzy dni przed 


ślubem królewskim krążyła po-głoska, że król 
otrzymał list anonimowy. zapowiadający Za- 
niach; władze jednak temu zaprzeczają. 
W pierwszych godzinach po poludnio- 
wych udali się obey książęta, nadzwyczajne 
poselstwa, czlonkowie ciała dyplomatyczne- 
go i członkowie rządn, jakoteż wiele osobi- 
stości politycznych do pałacu, celem wpisa- 
nia nazwisk swych do wyłożonego albumu. 
Burmistrz Madrytu wydał odezwę do 
ludności, dającą wyraz oburzeniu ż powodu 
zamachu. l 

~ Od godziny 2 do 6 po południu wszel- 
ka komunikacya w okolicy domu, z którego 
rzucono botubę, była wstrzymana. Tłum nie 
cheia? ustąpić z owego miejsca. Funkeyona- 
ryusze Czerwonego Krzyża tylko z trudnością 
mogli transportować rannych. Ilekroć tłum 
spostrzegał nosze Z jakimś rannym lub zabi- 
tym, odzywały się głosy oburzenia. A 
cusey agenci policyjni omal że nie A 
zlynchowani z powodu, że poznano w nich 
cudzoziemców. Z trudnością tylko tłum dał 
sie uspokoić. l 

" Bomba, a jak niektórzy przypuszczają, 
bomby rzucono z 3 lub 4 piętra domu, LA 
dącego własnością królowej matki. Jest to 
jedyny dom, jaki królowa matka posiada w 
Madrycie. Znajduje on się naprzeciwko ee: 
neralnego kapitanatu, około 500 metrów 0 
pałacu, a zajmuje obszar 4—5 tysięcy stóp 
kwadratowych i ma 6 pe W dormu tym 
sa sklepy i prywatne mieszkania. 

l Pyh A czerwca. (Ag Havasa). Z Ma- 
drytu donoszą: W ciągu wczorajszego w 
czoru ludność, zapełniająca plac Puerta_dę 
Sol i przed pałacem królewskim, obawiała 
się ponownego zamachu i kilkakrotnie po- 
wstawała bez przyczyny panika, wkrótce je- 

ją uspokajano. 
a Pia PE lA. Havasa). Do- 
noszą z Madrytu: Król, czlonkowie rządu i 
Kortezy wezmą udział w pogrzebie ofiar za- 
machu. Liczba osób zranionych wynosi 50, 
z tych 5 dogorywa. Syn gen. Weylera 20- 
stał ciężko zraniony. Królowa zaniemogła. 
Miasto było wczoraj tylko częściowo ilumi- 
nowane. 


Położenie w Królestwie Polskiem i 
w Rossyi. 

Warszawa, ) czerwca. (Td. pryw). 
Pod przewodnictwem Essena, gubernatora 
piowikowskiego, rozpoczęła ponownie obrady 
komisya, powołana dla opracowania projektu 
ustawy o samorządzie miejskim w Królestwie 
Polskiem. 

Warszawa, | czerwca. (Tel. pryw.) 
Na rogu ulic Solec i Karpiej kilkoma strza- 
łami z rewolweru położono trupem murarza 
Stan. Rybarczyka. 

Mozna, | czerwca. (Tel. prywatny). 
W tych dniach z więzienia w Mokotowie 
wypuszczono na wolność po krótkim poby- 
cie trzech obywateli zieinskich z pow. So- 
chaczewskiego pp. (oreckiego, Twarowskiego 
i Zielińskiego. Znajduje się jeszcze W tem 
więzieniu 56 więźniów politycznych. i 

Petersburg, 1 czerwca. (P. A.). Z po- 
wodu wydania Japończykom torpedowca 
„Biedowyj* w dniu 28 czerwca 1905 bez 
walki. postawiono przed sąd wojenny admi- 
rała Rożestwieńskiego i 11 oficerów. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 1 czerwca 1906. Zammknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kzedyto- 
wego 675-25, Akcye węgierskiego Zakładu 


kredytowego 816:50, Akcye „Anglobanku 
309-50, Akeye Unionbanku 558—, Akcye 
Linderbanku 43550, Akeye Bankvereinu 


555—, Akcye Bodeneredit 1043 —. _„Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 573:—, 
Akcye kolei państwowych 67550, Akcye 
kolei Południowej 138:—, Akcye kolei Elbe- 
thal 446: —, Akcye kolei Północnej 5710'—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 550—, Akcye 
Alpiny 576'50, Akcye Rima Muranyi 57850, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz, 2752*—, 
Akeye Fabryki broni 607:—, Akeye Ture- 
ckie tytoniowe 409—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 588'—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 95:20, 
Renta majowa 99:40, Austryacka Renta ko- 
ronowa 99-80, Węgierska Renta koronowa 
95:60, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 95:70., 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 96:65, 4 i pół. pre. Listy Banku 
hipotecznego 10095, 5 pre. Listy Banku hi- 
potecznego 11160, 4 pre. Listy Banku kra- 
jowego 98:90, 4 i pół pre. Listy Banku kra- 
jowego 10150, 5 pre. komunalne obligacye 
Banku krajowego —'—, 4 pre. Galicyjskie 
oblig. propinacyjne 9935, 4 pre. Galicyjska 
pożyczka krajowa z 1893 roku 98-90, 4 pre. 
pożyczka m. Lwowa 97:65, Losy tureckie 
165-25, Marki 117:27, Ruble 252-50, 59, Ros. 
pożyczka 1906 = —, 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowieczki. 


-= D T 


NADESŁANE. 


COS 


ordynuje w chorobach dróg moczowych 
od 2 do 4 po poi., 


Lwów, ul. Sykstuska 37, l. p. 


Kawiamia Wiedeńska 


— znakomita kawa. ——— 
po a o | || 


mn 


Asko porą lokażyę kapitałów 


polecamy : 


4v, Listy zastawne 'Fow. kred. ziemskiego. 
EXTRA-V I0LET hoj 1 "jo Listy zastawae Banku krajowego. 
| ; Koj, i K'Ig"lo Listy zastawne Banku hipot. 
Parfum naturol de le flew koją i DUO Łożyczkę m. Lwowa. 
i Į hanl. R s 
Vinlet RUNA ies Matieus Parin Papiery te kupujemy È sprzedajemy n P 
| 1 fuwruigskur urevetè des cuurs entrungires. 


rzystniej 


Sokal i Lilien. 


Dora bankowy i kantor wymiany. 


ziecema z prowineyj załatwiamy 
dwrotaz pocztą bez duliczenia osobnej 
| orawkyi 


CE N N | K KOP KOR w srebrze 
twowskiej Izby handlowej i przemysłowej | > 


luty-sierpień . 


płacą żąda ja 


Dr. Adam Greliński | 


Utrzymuje na składzie 


czasopisma zagrani czne 
FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
1anterie, Sourire, Vie en culotte rou- 


ge, Biblioteque moderne, Les Modes, 
Femina, Le Theatre, Les Arts. 


ANGIELSKIE : 


Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Di- 
4erature, Ladies Field, The King and 
his Navy a. Army, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated London News. 
WŁOSKIE: 

Domenica del Corriere, L'Asino, I 
Secolo XX. 
ROSSYJSKIE : 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny), 
Nowoje Wremia. 


Sokołowskiego 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 


Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


l Koronowa waluta. 
| Bukowińskie obl. pro 


ta Koronowa waluta lae GBI 
30 10050 | 100 zł. 5 pr piniwyjne los sa ad l0ega log (2028 austr. tow. 10 zł "JA 
; 100: A Aa E O e a 2 > - 6 00.5 s /46TW. krzyża weg. tow. i R BSKO 
e a A 50:: -55 | Gal. poż. kr. z r. 189: r 98:50 995 eg. tow. 5 zł. . . ; 210 
. ` scię pu agy z roku 185 250 zł. mk. w. —— Bazą A EO AA U At, y ; A. A 
wów, dnia 1 czerwca 1906. AW jony z „akc etno Rób i Pr 15750 15950 | Pożyczka miasta Lwowa z r 1896 Pożyczka SE o Ao: 204 — 210 — 
1. Akeyo za sztukę ELENI « | ood eye ROR 206 | * pr... - . 9715 9845 miasta Salzburga 20 zł. . 68— e= 
. iya Zw SA a wy EU n ”» DVU p 44. IK -6 RUA EE hont ; P NE = OC a 
Banku hip. pat. po 2007. (460 kor.) DIW -580 - | r F „APART r e PER A pa 1p My a KA) w ago A M W banków (za sztukę). 
tanku zal. dla handlu i przem. | a a 8 00 29010 | Loz erb, prem. za 100 frank. 2 pr. 100— 10850 | p, nĘ_0- str. 240 kor. 308-25 309 25 

DIEM (ROG RER 6 4 - Me | listy vast, domen państ. volati } M larei obl. prem. kol. za 400 frank. 15355 15455 aż Banku handi. 500 zł. ` 3130— Sa 
Kol. Lwów-Czern.lassy po 200 VAE | B. Dlug państwa (wszystkich w Radzie państwa j są l w G kred. dla handlu i przem BGB GOT — 

w. a. w srebrze (A kor.) . 133 — 536 | reprezentowanych krajow koronnych). G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne D Banku kredyt. 200 zł. P. 815— Sle — 
Wabryki wagonów W Sanoku przed- | | Austr. renta złota wolna od podatku , x (za 100 zł. Nom.) Galic nk o esk, 400 kor. . W WR 

tem Lipińsktego po DOU kor. . — -<|400 = „AM0GZK Kojw.. . - 3 > 11540 11360 Anglo-Austr. banku losw 30 1L.4',pr. == == - hanku E 200z. ,, . . aO R= 
Tow. dha guh. przedsię. cy 4 z | Austr. renta w wal. kor. wolna od n€G.: Austr. zakt. kr. ziem. los w 501. 4 pr. 9865 9960 Banku A aer nandi, i przem, 200 zł, —-'— 195-- 

cznych woń. po 200 24. (400 kov.) 600 —|419 —| | podatku 4 pr. 270 a aoblprem: z c 1880 3 pr 290—) 898= | A natro NAE ropan rdi 200 zł. 43450 43550 

Anty z s za 100 kor. neye kolejowe: A a a 18893%yr. 23L— 30080| „Związku (Uni E EOE 
M. listy zastawne za R j a C» Obligaego ki ej asn 10055 | Bukowiński zakt. kred. ziem. los 5 pr. 10125 10225 Oak p zk (Unionbank) 200 zł. 55450 55350 
Bankuh g Bg w a wyż 10% w | 50] — — | Kol. Arcyks. Albrechta za 100%. 4 pr, 7707 - fos 4 pr. 9975 100770 | Ziynosteńska bani owego 100 zł. 246-— 24650 
Ma Aż. lm w Bl |. w Mioa pala ej | Kol. Gosar. llżbiety w mosie wolne |. gg | Galake. b. hip. 10 pr. prow. los 5pr. 11110 14210] a e 00. Q4— 243 

NŚ ot puzbók $ Joe moj 20j | oś podatku za lwa kr. 7 | m mo» » los BOR pre. . 10045 10145] — L. Akeye Przednighi = 

„ kA „los w ʻi a bl 30102 -- | Kol. Ces, POWY m 200 zł. mk. 57, = NS i PO AE 4 L4pr. . . 9865 3965 Buk zedsiębiorstw trad , owych. 

5 s "i A w 0 Lo | 58 70) 5% 40 | A ; MA Gi A mai 100 Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9820 9920 uk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł . 475 — 490 — 
tow. kre. gl aN wj SĄ dd sł 7. bt [EW o w o» o» 4 pr. los, kl lat 9960 —— | Kolei Md eee ję RIAA. 200 zł. 43%— MN 
w. Ai. paliw. ziemsk. 4% a k Kol. Karola A p 200 zł. mk. 0 Eb BAA aate Fie GENO Lodo. 9975 E Lwów-Bełżee (aku. pieta a00 w. c Boo 

AE I m JG A Jal AG Kila il koron. ją pr. BL, lat zwrotne . . . 10166 10255) "  wughodzgako ay 200 at. . . 62950 56L— 

maz DE . a) K Aij | wolne oil podatku 4 pr. 99:50 10050 jg At and Pu komun, 3 emi- so. | Austr. Tow nei Popia 200 zł. . 3992 400 — 

1. Obligi za 100 kor spa 42 lat 40, pe. . . . . . . 10F— Toroa paan 0008. na dunaju500 zł. mk, 1015— 1023: 
nt. gl zi : e | Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Banku kr. losy 571, 1. za 200 k. 4 pr. 93850 9890 M. Akcye Przędsiebi T 

dal. funduszu propin. 4% w.a % | 9d 50100 ZAJ | Ka.. Are. Albrechta za 800 zł. 5 pr. 10- 107— |Austro-węg. banku 50kpr. . . „ 9990 10090 m gdsiębiorstw przemysłowych. 

0 Bukow. funduszu propin. B% wa 3% Już GW -- =] | w złocie za PIONU ~ == a n „ 50 lat w.k. 4pr. 10025 10125 CE kopai wisla w Briix 100 zł, 650— 654. 
i Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) aa | — —| — —| | Kal. Czeskiej zach. za 200, 1000 1 438 n I Oblle: : : : hę pe: arpackie naft. tow. 500 kor. 585— 595. 
a T EE E EO i boskie... . . 19765 10065 . Obligacye z prawem pierwszeństwa ustr. tow. górnicze Alpine 100 zł 56950 5700 
$ „o. świtem) a |98 rol 0 40] | Kol. Uzeskiej emiss. z Y. 1845 za 400 ba za 100 zł. nom. Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 2700. BC 50 
A k - - - aaa AR SOPAS GOIN kor: 4 pte . e - ee = tor 9955 10055 | Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i Schodnicy 500 kor. . . . . . | 608— BE 
Í Pożyczki kr. 4% po 200 kor. % rn- i Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. ý 10.000 m. 4 pr 5 usri 1165 Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków e = 
"o a ia iisi a e A a ACAI aage, pal HE 5:5 6:50 | Trifail. tow. kop. węgła 70 eS Eee 

Į to gl Dan. E 5 +-(3 P. węg zł. 3 HJA 

W. P AAN : sęki s. ; 9955 1005f | Tow. żegł. par. po Dun. Ku. r. 1886 pr. 14560 11650 203:5U 2752 

Pożyczki AE 47 wyl 38 40] | kol. galie. Karola bi, 4 sen 09:55 10050 | Kol.półn. ces, Perd. em. zr. I8864pr. 9955 10055 i 
. D " la r t00 t0|LOL 30 Bol e PO Jt 9950 10050 | * * Na .. DER. 1887 4pr. 99 60 100-60 | N. Weksle. 
IY. Losy. | Kol, Arcyks. Rudolfa (Sulzkammer- nag ma w non YB 9960 100-60 BE za 100 marek 5 pr. . . 11720 117:40 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kar.) 91 | 7 || gut) za 400 marek 4 pr. Msas 116% |-gotej lwów-Czern.-Jassy z r dE 9975 10075 zai 1 P Enh Szt. 4 pr. « 240730 2455 
: : AE ` i e a à i zę ràn . oj A 
V. Monety. | D, Dług państwa (krajów korony węgierskiej). kai zd. . 0 0 8 a_a ga a a Petersburg za 100 rubli 5 pr. WIT 95:50 
Si ; | Weg, złota renta za 100 zł. 4 pr. == = Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300 Niemieckie banki S- 17:25 UTES 
Dukat conarski . NEAS AUE i A 0. E a 5 GR a aE e a a a a 98-75 99-5 | Włoskie banki . . . 9547: 95 m 
20 Irankówka s s eoo e IME | ZAJ | Wag. obl. pr. regul. Cisy 4% . . . 156-- I58— a kol. lok. wsehod. za 100 zł. Apr. —— — | Erancuskie banki . . . | ME” WB w 
100 rubli rossyjskieh srebrnych . AT 50] | poź. prem. za 100 zł. (200 kor.) 20950 2LL50 te. gal. kol. em. 1870 xa200zł.5pr. 10377 104:— | Szwajcarskie banki . 95:40 95-50 
j E inh ar Ba A e w o OA kor) i8m0 Blow |R os >» 1890 za 200 zł. 4 pr. 99-75 —— g 

J0 marek niemieckich . e | ( f 
m m i E. Obligacye indemnizacyjne. | J. Losy (za sztukę). „WARTE 

Kurs giełdy wiedeńskiej. Kost i Slawonii 1... 97—  —— | Budapeszteńskie (Basilic ; : Dukat cesarski. . . . . . « 1184 $ 

5 ia A RO j Węwier na 100 mł 4 pre . . - . 9515 96415 | Zakład kred. dla wej BE st a Sa wa guld. złota moneta WE A, 
a wł maja 1906. | ; o A GIY"AOWORE ko... 28 = 8 — |20-frankówka . 19 10 19-15 
A. Ogólny dlug państwa. płacą | żądają | Bonne publisue poszczki, | Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. ` = GE 20-markówka KS 28-465 23-54 
Jednolity Ung państwa w lsmknot. , | Poź, regn! Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10525 10625 | Losy miasta Krakowa 20 zł. . 9 a 8%— | Rosyjski półimperyał . . + - —— = 
maj-listopnał ouo Ya s0 | Paz. kraj. Bukowiny % r. 1803 los zw | Pożyczka miasta Lublany 20 zł p R = 38 Niem. banknoty za 100 marek . 11720 117:40 
A lew UM5R UMIS) Ż0G kor. 4 pr. 4580 99-80 |Paliy 40 mł. m. k.. . . śle; $—  6ł+— | Włoskie banknoty za 100 lir. . 9550 9570 
s . 63:— WPG Ruble 5 Wo <AM LED 2.531 
3 
| mamerne --— veaa NAA O e © renar manna i. ea E PE A EE AE AAC - = gre Z - m 
A] - > — - p PAY, 
EW HE MOM NA EB Ba R Z n ap d tr w "A 
a a - s = |." M EEK ZEE =-===— = = i © B A Y a. 
. 5 odbedzie się w dniu 15 czerwca 1906 Jako wadynm sk? D a B MI 
i Ge E, i * ładam mA Atia © = RE 3 
roku w c. k. Kierownietwie budowy regu- e" i żyć datę i podpisać ofertę imieniem ì na- 
a lacyi Wisi Krakowi dzi A 12 D i zwiskiem ? 
acyl Wisty w krakowie o godzinie 1% w tę ; - ay * - A 
| lu cz. M. a DD (424G 2 -3)) południe ponowna publiczna lieytacya ofer: M Krako - dnia 1906. a Oferty wnoszone być mogą na każdą 
Na żądanie Leihy Rotha odbędzie siv | towa Imię i nazwisko oferenta sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
dnia 2% czerwca 1906 o godz. S przed po- Przedsiebiorstwo będzie oddane na i obejinowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
mdni i PA A l iaa . Ę i E a dać Da; JJ Za 
ke a” sądzie miżej wymienionym, w |otres trzyletni, t.j. na lala 1908—1908 AA podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
weż da lieztacya AN2 czyści realności | włączule. L, 25.491/VIL. b. (4268 2E 3) Ro fiskalnych dla każdej səkeyi drogowej 
Ba ki s. Er. gin. Bahinee kafo Krzywa- Warnnki przedsiębiorstwa i ceny je- Obwieszczenie, ») |osobno, albowiem zatwierdzenie otert na- 
aag WYG] Sip Z per. 1754/2, 2339/1 i| dnostkowe rzejrzeć można w godzinach n- W celu oddania w przedsiebi siąpi bezwarunkowo według poszczególnych 
| 23393, dowyci RE at KR f budowli konserwacyjnych 5 stwo | sekeyi drogowych 
Mientehorość A „ | rzędowych w wymienionym ë. K. Merowni- | : a zaye na  pościńcaeł á MES: - 
cytaty, a i ay ption na li-|etwie budowy od dnia 30 maja 1806, po- państwowych w wadowiekim okręgu Wa Oferty niesporządzona na blankietach 
Ai KIA R AUR cząwszy, gdzie także do godziny 12 w po- | Waiczym w latach 1906, 1907 i 1908, o dbę- ch, albo zawierające jakiekolwiek 
miej tej ceny padać nio karon, po- |ludnie wyżej oznaczonego dnia wnoszone | dzie Się 18 czerwca 1906 w e. k. Starostwie optiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko 
oi przyjdzie do | być mają oferty wedlug przepisanego wzo-| * Wadowieach licytacya ofertowa, WARE przeprowadzający licytacyę LWTÓCONE» 
Warunki lieytacyjne, które sie rá- IW, a zaopatrzone marką stemplową na lko- Koszta fiskalne budowli wykonać się o WB licytacyi nie będą oferty 
wioczesnie zatwierdza i odnoszące R a ronę I we wadymn 5000 koron, % wyraże- mających w roku 1906 wynoszą: 18.768 koś Wale, 
) tych R I dokumenta może każdy TA HaT lub nadwyżki do een fiskalnych | 37 hal. i 
i mający chęć kupienia, przejrzeć podez „| eyta i słowami, 
godzin urzędowych sd 


7, ę x . 
| ) w. galzin niż. wymie. Je. k. Namiestuietwa, 
uionym, w biurze Ny. 4, j 


wów, dnia 22 maja 1906. 
Wzór oferty 
Oferta 


(a k. Sad powialowy, Oddział 1. 
Mielnica, dnia 20 kwietnia 1906, 


L. 54 456/906 (VHjej. (4209 M. 
Obwiesrezenie, 


Coleom oddania w przedsiebiors ; 
konanie narzutów wo Hi 
ukregu hudowniezego krakowskiego na ob 
dwu brzegach Wisty od km. S0 do km 103 
| ua prawym brzegu Wisły od kin, 103— 


—3)| 11 okregu budowniczego krakowskiego od 
km. 50—133 Wisły za opustem . 
frami i słowami 


Cy- 
cen fiskalnych. 


procentów z 


Warunki licytaeyi znam dokładnie i 


p się im bez jakiegokolwiek zastrze- 
enia. 


mocą której ja niżej podpisany obowiązuje | ty 
się w okres E : 


j płacą żądają | PZ 


KARLSBAM 


dom Stadt Athen Kreuzstrasse 


naprzeciw kolumnady Miiblbrunu. 


(r. Kołaczkowski 


ardynuje jak lat ubiewłych 


szczyci 


Przyjechali do Lwowa. 
7] 
Dnia 31. maja 1906. 
~A Hotel George'a. 
2. Br. M. Lewartowski z Tartakowa 
W. n 7 Krukienie, K. Jodko z Podola 
ros.. S. Potworowski K S. Stra- 
szewski z Krukienic. apo. p 


Hotel Kontinent. 
R. B. Oborski z Kijowa. 


Hotel Francuski. 
P. M. Bredichin z Neapolu. 


Grand Hotel, 
PE Hr. 


Ożarowski z W Rae a ii 
PP W md ieni 
Manei KNL i z Krukienie, J. 

Hotel Europejski. 
P. E. Rr likowski z Wołynia. 


Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
|12-tej w południe wnoszone być mają ofer- 
sporządzone na blankietach urzędowych, 


sie lat 1906—1908 włącznie wy- | których Starost azpłatni ieli, a ze 
letni A NAŃ órych Starostwo bezpłatnie udzieli, 4 za- 


opatrzone marką stemylową na 1 koronę i 
we wadyum wynoszące 50/, kwoty fiskalnej, 
2 wyrażeniem opustu z een jednostkowych 
nietylko cyframi ale i literami, 

,., Oferent winien na blankiecie na wla- 
Sciwem miejscu podać sekcyę drogową | 
ofiarowany opust czy nadwyżkę een jednostko- 
wych bez żadnych dopisków, wreszcie poło- 


: Z e, k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 24 maja 1906. 


L. cz. E. 259/6 (6) (4277) 
obowiązany Antoni Wiszniewski i tow. 
w Gródku. 
danie powiatowej Kasy Oszczę- 
ródku Jag. odbędzie się dnia %5 
czerwca 1906 o godzinie10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
5 lieytacyą realności objętej whl. 2049 ks. 
gr. gm. Gródek, Antoniego Wiszniewskiego, 
syna Autoniego i Apolonii Wiszniewskiej, 

wraz Z przynależnościami. 
Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cję, jest ocenioną na 1182 koron. 


Na żą 
dnośei w G 


788 koron, 


dE d 
Najniższa cena wynos Ki 
e przyjdzie do 


i 
poniżej tej eeny sprzedaż zł 
skutku. j s 

Warunki lieytacyjna / które się ni- 
niejszem zatwierdza i odnoszące się do 
do tych nieru-chomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas "EL urzędo- 
wych w sądzie niżej wymiekionym, w biu- 
rze Nr. b. 

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sió do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz- 
czenia tego rodzaju co do samej nierucho- 
mości nie mogłyby być już 28 skutkiem pod- 
noszone. : 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obeenie już istnieją, bądź Ww toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, ZBADA MIETA 
będą o dalszych wydarzeniach tego pone 
powania jedynie przez przybicie m UAD 
sądowej, jeśli nie mieszkają W okręgu sadu 
niżej wymienionego i nie wskażą edi 
dowi pełnomocnika do doręczem w SIetiZIble 


sądn zamieszkałego. - ; 
i Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 


; , ie cieżarów wykazu 
leży zanotować na karcie ciężarów wys: 
Boteco dla wzmiankowane) nierucho- 
mości. ; EE o | 
"Ch k. Sąd powiatowy, 1ddział LIT. 
Gródek Jag, dnia 2 maja 1906. 


. E. 208/6 (4) (4286) 
4 0 nia 7 ba 1906 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
ieniony m w biurze Nr. 4. licytacya real- 
whl. ks. gr. gm. Czarny potok. 


ości t : a by 
=" Nieruchomość ta jest ocenioną na 7294 


koron. 4862 


Najniższa cena wynosi koron 


; hał. MC? 
M Wananki licytacyjne i inne dokumenta 
może każ, mający chęć kupienia, przej- 


. „udzin urzędowych, w biurze 


i a k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Stary Sącz, dnia 4 maja 1906. 


L. cz. E. 132/6 (9) (4280) 
Na A 
ż. Kręż 
Ak odbędzie się dnia 26 czerwca 
1906 godz. 9 przed południem w sądzie Ni- 
je) wymienionym, W biurze Nr. 5 w Kro- 
ścienko licytacya realności wbl. 198 ks. gr. 
gm. Krośnica wraz z przywależnościami, Z 
wyłączeniem stajni na konie i podszopia, 
a to celem zniesienia współwłasności. 
Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 556 kor. 94 hal. 
Najniższa cena wynosi 556 koron g4 
` hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
` do skutku. i k à 
Warunki lieytacyjne, które po ich u- 
stalenin się zatwierdza i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wy- 
_ ciąg  tabularny, wyciąg katastralny , pro- 
tokoły ocenienia I t. d) może każdy, 
mający chęć kupienie, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. © 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Krościenko, dnia 23 maja 1906. 


| 


37/5 (5) (4279) 


21 czerwca tei ; 
zie Się licytacya realności 
í o ominy Laszki królewskie objętej. 

| 6 gminy 
whl. A ocenione na 5710 kor., przy- 
moźdczać 30U Kor. Ra ; 
[IE p eza tżnuj niżej ki SAR” 
i wynosi 3956 kor.. ; 
nie AP 0% tacyjne i inne odnośne 
Warunki Gy na w sądzie tutej- 
dokumenta przejrzeć 10% 


"m k. Sąd powiatowi; A pe 
Gliniany, dnia 21 maj | 


|. cz. E. 8 
Dnia 
ołudniem odbęd 


a” 


o ea p 
x (4275) 

L. ez. R. 628/6 (6) Stefana Bli- 
Ma W sprawie egze M atarzynie 2 
enata przeciw Janowi! +. Jzubatej 0 
Mysułów Onuferko, MICH M wi. 
„RieSiENię = sel 5 
133% gminy 


w saire niż 
i 


balinie UZ 
realność! 


W, l'arno 


lieky 
pość zag DE 
f/SZa 
Ta Naj eny i 
niżej tej 


po- 


1. je elo à 
Wie i ; 
(m Pro, Upołecznym, 
sobom, któ: Peay AR bo 


Kronska. Nr. 


jakoteż 0= 
prawa rze- 


126 Z 


danie Jana i Anny z Bankoszów | leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
ów, zastąpionych przez adw. dr. |] hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 


L. 


Piąte 


Sobotu 9 czerwca 1906 od 4 do 8 godziny: 


pyé oglądane w hali przed lieytacyą w go- 
dzinach rzędowych. 


e do wspomnianej realności, zastrzega 


się ich prawa bəz względu na wysokość ce- 
ny nabycia. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 32. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TIT. 


Tarnopol, dnia 14 maja 1906. 


L. ez. E. 8524/5 (7) (4278) 
Zobowiązany Chaskel Mischel w Gródku. 

Na żądanie p. dr. Stanisława Bali- 
ckiego w Gródku odbędzie się dnia 28 
czerwca 1906 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
5 lieytaeya realności objętej whl. 1298 ks. 
gr. gm, Gródek, Obaskla Mischla własnej, 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z parkanu 15 mtr. długości. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1206 kor. 

Najniższa cena wynosi 804 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne , które się ni- 
niejszem zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nis i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 82. s A 
Takie prawa, wobec których niniejsza li- 
cytacya byłaby niedopnszezałną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, Inaczej roszczenia 
tego rodzaju co de samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skntkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 


mości. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Gródek Jag., dnia 28 maja 1906. 


E. 344,6 (6) (4285) 
Dnia 28 czerwca 1906 ogodz. 8 przed | 


GŁ. 


południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 
się 
księgi gruntowej 
dającej się z jednej parceli gruntowej i 
27 części realności 
księgi gruntowej, składającej się z parceli 
gruntowej i młyna gazowego wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z 15 pasów 
transmisyjnych, 2 wózków żelaznych, dwóch 
ćwierci do mierzenia mąki, wagi decymal- 
nej, 4 łyżek blaszanych, 2 szczotek z wło- 
sieni i ogrodzenia. 


odbędzie 
1066 
skła- 


11 w Badziechowie, 
całej realności lwh. 


lieytacya 
gminy Stojanów, 


lwh. 1660 tej samej 


Nieruchomości, wystawione na licyta- 


cję, są ocenione pierwsza na 1200 koron, | 
druga na 8457 kor. 14 hal, przynależności 
zaś na 198 kor. 74 h. 


Najniższa cena wynosi: ad 1. 800 kor., 


1906 o godz. 10 przed | ad 2. 4328 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


tej nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć w sądzie, 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Radziechów, dnia 25 maja 1906. 


(4270 1—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Jagiellońska l. 15. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 də 12, po południu 
od 2 do 6, w soboty po południu od 3 do 8. 


Licytacye: 


Czwartek 7 czerwca 1906 od 10 do 12 godz.: 


towary korzenne, napoje, meble restau- 
racyjne i całe urządzenie restauracyi, 
oraz tuwary bławatne. 
k 8 czerwca 1906 od do 12 godz.: 
meble, pianino, fortepian i konfekcya 


damska. 


14 
IV 


tanie meble i kilkadziesiąt par męskich 
bucików, 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 


Lwów, dnia 27 maja 1906, 


pansan 


dnia 2. czerwca 1906. 


L. M. 58.805 906, 


ruje niniejszem na podstawie nchw 
miejskiej z dnia 29 maja 
konwersyę przez ostemplo 
gacyj pożyezki miasta Lwowa z r. 1900 do- 
tychczas niewylosowanych pa oprocentowa- 
nie po 4 od sta pod warunkami niżej poda- 
nymi. 


Fi 
Konkursa. 


L. 316. (4183 3—3) 
Konkurs 

Celem obsadzenia posady sekre- 
tarza gminnego, który zarazem spra- 
wować ma obowiązki inspektora poli- 
cyi rozpisuje się niniejszem konkurs. 

Do posady tej przywiązana jest 
płaca roczna 150U koron. 

Warunki wymagane: 

1. Nieprzekroczoisy wiek lat 40. 

2. Obywatelstwo austryackie. 

3. Znajomość języków polskiego i 
| niemieckiego. 

4. Dowód fizycznego uzdolnienia 

5. Nieskazitelny charakter. 

6 Egzamin na sekretarza w gmi- 
[nach objętych ustawą z dnia 3 lipca 
1906 Nr 51 Dz. ust kraj. przepisany 
rozporządzeniem Wydziału krajowego 
z dnia 20 kwietnia 1898 Dz. u. kr. 

7. Przynajmniej jednoroczna prak- 
tyka przy rządowych lub autonomicz- 
nych władzach administracyjnych 

Podania należycie udokumento- 
wane należy wnosić na ręce podpisa- 
nego najpóźniej do dnia 1 lipca 1906, 

Pilzno, dnia 27 meja 1906 

Zastępca burmistrza: Niemlus 
Do L. 603/06 (4293 1—4) 
Konkurs 

Wydział powiatowy Jaworowski 
rozpisuje niniejszem ponowny konkurs 
na opróżnioną posadę lekarza okręgo- 
wego w Wielkich oczach z siedzibą w 
Wielkich oczach. 

Do okręgu tego należą gminy: 
Wielkie oczy, Kobylnica ruska, Kobyl- 
nica wołoska, Fehibach, Zmijowiska, 
Wulka żmijowska, Boża wola, Droho 
myśl, Budomierz, Hruszów, Kłonice, 
Szczepłoty, Nahaczów, Wilcza góra, 
Świdnica i Skolin z ludnością 115866 
dusz na obszarze wynoszącym 1578 
klm. 

Lekarz okręgowy będzie miał obo- 
wiązek utrzymywania aptyki domowej. 

Do posady tej przywiązaną jest 
płaca rocznie w kwocie 1000 koron i 
ryczałi na objazdy w kwocie 500 kor. 
w miesięcznych ratach z góry płalne, 

Posada nadaną zostanie prowizo- 
rycznie z prawem do stabilizacyi po 
jednorocznej zadawalającej służbie. 


2) dyplomem doktora medycyny, 

3) metryką urodzenia udowadnia: 
jącą że nie przekroczyli 40 roku życia, 

4) znajomością obu języków kra- 
jowych t. j. polskiego i ruskiego w sło- 
wie i piśmie, 

5) najmniej dwuletnią praktyką 
lekarską, 

6) fizyczną zdolnością udowodnio- 
ną świadectwem c. k. lekarza powia- 
towego. 

Obowiązki lekarzy okręgowych o- 
kreślają instrykcye z 31 grudnia 1891. 
Nr. 88 Dz. u kr.iz 12 czerwca 1897 
Nr. 36 Dz u. kr. 

Podania należycie udokumento- 
wane mają być wniesione do Wydziału 
powiatowego w Jaworowie do dnia 1 


sierpnia 1906. 


Z Wydziału powiatowego. 
Jaworów, dnia 25 maja 1906. 


Rozmaite obwieszczenia, 


(4231 3--3) 


Ogłoszenie, 
Magistrat król. stoł, miasta Lwowa ulia- 
aty Rady 
1906 dobrowolna 
wanie 4!',9%/, obli- 


Ostemplowane obligacye otrzymają no- 


wy plan amortyzacyi. 


Obligacye 43/49, nie podane do ostem- 


plowania będą w dniu 1 września 1906 wy- 
płacone gotówką we wartości nominalnej. 


Wypłata kuponów oraz wylosowanych 


obligacyj skonwertowanej pożyczki będzie i 
nadal następowała bez odliczenia jakiegokol- 


t wiek podatku, należytości lub innego potrą” 
cenia w miejscach przeznaczonych do wy- 
płaty kuponów. 

Prezydyum król. stoł. miasta Lwowa. 
Lwów. dnia 30 maja 1906. 


L. ez. ©. 55/6 (1) (4195 3—3) 

Przeciw braneiszee Ptakowej z Woli 
botorskiej, której miejsce pobytu jest nie- 
znae, wniesiony został do c, k. sądu tut 
przez Maryannę Krupine pozew o 200 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono 41- 
dyencyę na dzień 381 maja 1906, godzina 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw Franciszki Pta- 
kowej, ustanawia się pana adw. dr. Sty- 
cznia w Niepołomicach kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie ua jej koszt 
i micbezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi Inb pełnomocnika nie samia- 
nuje. 


O., k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niepołomice, dnia 3 kwietnia 1906. 


ez. O. II 187 6 (4365 2—8) 

Przeciw Kiryle Pyszny synowi Mikc- 
faja którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
Oddz. II w Turco przez Fedia Marciów po- 
zew 0 250 koron zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zastala 
w tutejszym Sądzie audyencya do ustnej 
rozprawy na dzień 5 czerwca 1906 o godz. 
9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw wyżej wymie- 
nionego pozwanego ustanawia się ks. Maksy- 
miliana Kalinieza gr. kat. proboszcza w Zu- 
kotynie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
pozwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
1 niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zyłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Turka, dnia 3 maja 1906. 


L 


L. 71.694. 
Obwieszezenie 
e. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 
30 maja 1906 L. 24.799 o zarządzeniach 
weierynarno-policyjnych eo do wprowadzania 
świń z Węgier do Królestw i krajów zastą- 
pionych w Radzie państwa, 

4 powodu zawleczenia pomoru świń do 
tutejszego obszaru, e. k. Ministerstwo spraw 
wewiuętrznych zakazuje wprowadzania świn 
z powiatów sądowych Felsó-Csallókór (ko- 
milat Pozsony), Maros-Ludas (komitat Tor- 
da-Aranyos), Maros Ujwar (komitat Alsó- 
Fehér), Radnoi (komitat Kis-Küküllö), jako- 
też z munieypalnego miasta Maros-Vásírha- 
ly na Węgrzech. do Krółestw i krajów za- 
stąpionych w Radzie państwa. 

Dalej na podstawie zarządzeń kompe- 
tentnych Starostw zakazane jest również z 
powodu panującego pomoru świń, wprowa- 
dzanie świń z granicznego powiatu sądowe- 
go Pozsony, łącznie z miastem Szentgyörgy 
(komitat Pozsony), z powudu panującej ro- 
ży wąglikowej wprowadzania świń z grani- 
cznego powiatu sądowego Szent-CGiotthard 
(komitat Vas) na Węgrzech do tutejszego 
obszaru. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości, nawiązujące do rozporządzenia e. k. 
Ministerstwa spraw wewnętrznych z 24 
maja 1906 l. 23.839, ogłoszonego tutejszem 
obwieszczeniem z 26 maja 1906 l. 68.962 
(Gazeta Lwowska z 30 maja 1008 Nr. 128). 

Powyższe zarządzenie wchodzi natych- 
miast w wykonanie. 

Z c. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 31 maja 1906. 


Nr. 1014. 


Vom k. k. Landwehrgerichie in Lem- 
berg wird Leutnant Artur Tambor des k. k. 
Landwehrulanenregiments Nr. 1, welcher 
des Verbrechens der Desertion beschuldigt 
wird, aufgefordert, binnen 90 Tagen sich 
vor dem obigen Gerichte um so gewisser 
zu stellen, als im Falle seines Nichtersehej- 
nens gegen ibu als einen Ungehorsamen 
nach dem Gesetze verfahren, und die Ver- 
handlang und Urteilsfillung in seiner Ab- 
wesenhelt erfolgen würde. 

K. k. Landwebrgericht Lemberg. 

Lemberg, am 31 Mai 1906. i 


(4297 1—3) 


L. cw C. TV 37/6 (4) 
Sprostowanie. i 

Ogłoszony w Nr. 120 edykt przeciw 
nieznanemu z miejsca pobytu Janowi Woj- 
dyło (synowi Antoniego) prostuje się w ten 
sposób, że audyencya do rozprawy odbędzie 
się dnia 5 lipca 1906 godzina 9 rano w 
biurze Nr. 4. 

0. k. Sąd powiatowy, O4dział IV. 

Winniki, dnia 29 maja 1906. 


(4290 1—3) 


L. cz. ©. IV 41/6 (2) 


(4291) ; 


8 


łym 19 lutego 1906 we Lwowie bez pozo- 


Przeciw nieobeenemu Kożimie Udryckie- | stawienia rozporządzenia ostatniej woli, aże- 
mu właścicielowi dóbr przedtem w Stani-|by w celu zgłoszenia i wykazania swoich 


słówce wniósł Boruch (rołdblat kupiec w pretensyi zgłosili się w Sądzie w dniu 281 L. cz. L. VIII 15/5 (6) 
i września 1906 o godz. Y rano w biurze Od- 


Żółkwi skargę o 500 kor. zpn. 

Rozprawa odbędzie się 11 czerwca 1906 
gudzina 9 rano w biurze Nr. 6. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem Maciej Stelmach, dzie- 
rżawca dóbr w Stanisłówee będzie go zastę- 
pował, dopokąd on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mosty wielkie, dnia 28 maja 1906.. 


L. cz. O. I 146/6 (1) (4282) 
Przeciw Wasylowi Kalita, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane wniesionym został 
do c. k. Sądu powiatowego w Krakowcu 
przez Mikołaja Kality pozew o 246 kor. 

Na podstawie pozwu wyznacza się ter- 
mia na dzień 22 czerwca 1906 godzina 8 
rano. 

(elem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się dr. Nebenzahla adwokata w Kra- 
kowcu kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Krakowiec, dnia 17 maja 1906. 


L. 607/06 (4294 1—3) 
C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy- 
wa niniejszem wszystkich, którzyby po my- 
sli $. 25 ust. not. mieli roszezenia do kau- 
cyi p. Teodora Glixellego jako byłego sub- 
stytuta, e. k. notaryusza w Kołomyi, Pecze- 
niżynie i Delatynie, ażeby roszczenia te w 
przeciągu sześciu miesięcy od dnia ostatnie- 
go ogłoszenia niniejszego edyktu w Izbie 
tutejszej tem pewniej zgłosili, ileże w razie 
przeciwnym po upływie powyższego terminu 
bez względu na ich roszczenia udzieli się 
przyzwolenia na dewinkulacyę kaucyi i wy- 
danie jej. 
C. k. Izba notaryalna. 
Lwów, dnia 26 maja 1906. 


L. 777/06 (4295 1—3) 

C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy- 
wa miniejszem wszystkich, którzyby po my- 
śli $. 25 ust. not. mieli roszczenia do kau- 
cyi bł. p Bernarda Grossmana jako byłego 
c. h. notarynsza w Mostach wielkich i De- 
itynie, ażeby roszczenia te w przeciągu £70- 
suie miesięcy od dnia ostatniego ogłoszenia 
niniejszego edyktu w Izbie tutejszej tela pe- 
wniej zgłosili, ileże w razie przeciwnym, po 
upływie powyższego terminu, bez względu 
na ich roszczenia udzieli się pozwolenia na 
dewinkulacyę tej kancyi i wydanie jej oso- 
bom ku temu upoważnionym. 

©. k. Izba notaryalna. 


Lwów, dnia 26 maja 1906. 


Spadki. 


A. 897,5 (3) (4150 3—3) 
0. Sąd powiatowy w 'Tlumaczu o- 
głasza, że dnia 1 października 1905 w Tar- 
nowicy polnej zmarł Jan Syposz Jędrzeja, 
pozostawiając rozporządzenie ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ma- 
ryi Hajdaszowej nie jest znanem, przeto 
wzywa się ją, aby w prz ciągu jednego 
roku, liczące od dnia niżej podanego zgłosiła 
się w tutejszym Sądzie i wniosła oświad- 
czenie eo do dziedziczenia, w przeciwnym 
bowiem razie spadek zostanie przeprowadzo- 
ny ze zglaszającymi się dziedzicami i z ku- 
ratorem dr. Maksem Letzem. ustanowionym 
dla nieobecnej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Tłumacz, dnia 28 kwietnia 1906. 


L. ez P. IV. 481/1 (15) (4164 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Złoczowie ogła- 
Sza, że dnia 6 stycznia 15495 zmarł ab in- 
testato w Uciszkowie Leon Geta. 

Sąd nie znając miejsca pobytu Leona 
Gely, syna Lesna, ustanowionego dziedzica 
tego zmarłego, wzywa go, by w przeciągu 
jednego roku, lleząc od dnia poniżej wy- 
rażonego, zgłosił się w tymże sądzie i 
wniósł oświadczenie się dziedzicom, w prze- 
ciwnym bowiem razie spadek byłby prze- 
prowadzony ze zgłaszającymi się i z knrato- 
rem Aksentem Gel} dla niego ustanowio- 
nym. 

Złoczów, dnia 5 


L. cz. 


maja 1906. 


L. c A. V 1626 (2) (4213 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy Sek. I Oddz. V 
we Lwowie wzywa wszystkich, którzy jako 


wierzycie e mają pretencyę do spadku pot 
s. p. Jamie Aleksaadrze Rosenstockn zinar- 


działu sądowego V, lub też do tego dnia na 

piśmie swoje żądania wnieśli, w przeciwnym 

bowiem razie, o ile by mie przysługiwało im 

prawo zastawu, utracą wszelkie dalsze prawa 

do spadku, gdyby tenże przez wypłacenie 

zgłaszanych pretensyi wyczerpany został. 
C. k. Sąd powiatowy Sek. I Oddz. V. 

Lwów, dnia 1 maja 1906. 


L. cz. A. 6648 (7) (4256 1—38) 

Marya Dubska zmarła dnia 23 sierpnia 
1903 w Rohotynie bez rozporządzenia osta- 
tniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu spad- 
kobierey Piotra Wandyka nie jest znanem, 
przeto wzywa się go, aby w przeciągu je- 
dnego roku, licząc od dnia niżej podanego, 
zgłosił się w sądzie tutejszym i wniósł o- 
świadczenie co do spadku, w przeciwnym 
bowiem razie spadek zostanie przeprowadzo- 
ny ze zgłaszającymi się dziedzicami i dla 
nieobeenego ustanowionym kuratorem adw. 
dr. Filipowskim. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokal, dnia 11 sierpnia 1906. 


Amortyzacye. 


L. cz, F. 21/6 (2) (4197 3—3) 
Wdrożenie postępowania celem uznania za 
zmarłą. 

Marya rna, zam. Załuska, zaślubio- 
na 2 czerwca 150% przez Kaspra Załuskie- 
go, zamieszkała stale w Załużu, wydaliła się 
na kilka lat przed cholerą, która wybuchła 
w roku 1573, wraz z swoim mężem Kasprem 
Załuskim do Rossyi, od którego to czasu 
nie dawała o sobie żadnego znaku życia i 
w ogóle wszelki ślad za nią zaginął. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $. 24 l. 2 a) b) 
ust, e) przeto wdraża się na prośbę Agnie- 
szki Qzarnej, zam Lapka w Nowem Siole 
(Sad powiatowy Qieszanów) postępowanie 
celem uznania za zmarłą. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
adw. dr. Leszkowi Majewskiemu w Luba- 
czowie wiadomości o powyż wymienionej za- 
gimionej, którą równocześnie wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawiła się 
lab w inny sposób uwiadomiła o swem 
Życiu. 

Sąd tutejszy ne ponowną prośbę wnie- 
sioną po roku od dnia ostatniego ogłosze- 
nią niniejszego edyktu licząc, rozstrzygnie 
o uznanie za zmarłą Maryę Czarną zam. 
Załuską. 

0.k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 5 maja 1906, 


L. cz. T. 33/6 (3) (4200 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Amelii z Dembińskich 
Sosnowskiej wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawczynię zagubionego dowodu de- 
pozytowego filii Banku krajowego w Krako- 
wie Nr. 54 z daty 12 marca 1897 na imię 
Amelii z Dembińskich Sosnowskiej opiewa- 
jącego na złożone przez nią 20 sztuk akcyj 
galicyjskiego bukowińskiego Towarzystwa 
cukrowni w Przeworsku 

Posiadacza powyższego dowodu depozy- 
towego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dm, w przeciwnym bowiem ra- 
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 22 maja 1906. 


L. cz. T, 56 (2) 
Amortyzacya. 

Na wniosek gminy Jatwięgi, wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę- 
pującej rzekomo przez wnioskodawczynię 
zagubionej książeczki wkładkowej na rachu- 
nek bieżący Towarzystwa zaliczkowego w 
Rudkach, stowarzyszenia zarejestrowanego z 
ograniczoną poręką Nr. 128, opiewającej na 
„gminę Jatwięgi* a wraz z narosłymi pro- 
centami do dnia 1 lipca 1905 obliezonymi 
sumę 143 kor. 29 hal. wynoszącej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkła- 
dkowej wzywa się, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
licząc od ostatniego ogłoszenia edyktu, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział Y. 


Sambor, dnia 5 kwietnia 1906. 


(4201 3—3) 


|L. ez. P. 526 (4) 


Kuratele. 


(4250 1—8) 
Za umysłowo chorego uznano Józefa 
Knurowskiego z Nowego Targu. 
Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Mrugałę z Nowego Targu. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 30 stycznia 1906. 


L. cz. L. VIII 3/6 (5) (4249 1—3) 
Za umysłowo niedołężną uznano Ma- 
ryanng Wrzaszczak w Pyzówee. 
Kuratorem jej ustanowiono Michała 
Błoniarza w Pyzówce. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 30 marca 1906. 


(4289 1—3) 
Za umysłowo chorego uznano Fedka 
Czornego w Podborcach. 
Kuratorem jego ustanowiono Iwana Czor- 
nego (starszego) w Podborcach. 
(. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 17 maja 1906. 


L. cz. P. 41/9 (5) (4288 1—3) 
Za umysłowo chorego uznano Iwana 
Iwańca w Ozarnuszowicach. | 
Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 
Iwańca w Ozarnuszowicach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI, 


Winniki, dnia 2 maja 1906. 


L. cz. P. 206,5 (4) (4257 1—3) 
Za umysłowo chorą uznano NFeśkę Ko- 
nyk w Barszczowicach 
Kuratorem jaj ustanowiono Michała Ba- 
rabasza w Pikułowicach. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 5 stycznia 1906. 


L. cz. © 18 (4281 1—3) 
Stefan Olech rolnik z Wulki rosnow- 
skiej uznany umysłowo niedołężnym. 
Kurator Michał Pacyniak rolnik z Wulki 
rosnowskiej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Krakowiec, dnia 6 marca 1906. 


L. cz. L. 5/6 (3) (4376) 
Za chorego na umyśle uznano Jędrzeja 

Jurasa w Kułparkowie. 
Kuratorem jego 

Jurasa w Uhotylubiu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Cieszanów, daia 26 maja 1906. 


usianowiom5 Kościa 


L. cz. L. 6/6 (4259) 
Iwan Suszczuk z Łuczyce uznany marno 
trawnym. 
Kuratorem tegoż Dmytro Marczuk z 
Łuczycć, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokal, dnia 29 marca 1906. 


L. cz. L. 5/6 (4) (4355) 
Ewa Kłymczuk z Wulki poturzyckiej 
uznana umysłowo chorą. 
Kuratorem tejże 
Wulki poturzyckiej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział TII. 
Sokal, dnia 29 marea 1906. 


Pawło Kłymczuk z 


L. cz. L. 86 (4257) 
Lesko Worobee z Mianowice uznany 
marnotrawnym. $ 
Kuratorem tegoż Stefan ' Pochodziło z 
Mianowice. . 


O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokal, dnia 4 kwietnia 1906. 


S 


L. cz, P. 806 
Za marnotrawną 
Szottową w Książnicach. 
Kuratorem jej ustanowiono Franciszka 
Nycka w Podleszanach. ` 
C. k, Sąd powiatowy 
Mielec, dnia 28 mare 1906. 


(4248) 


uznano Maryanne 


L. cz. L. 36/5 g (4260) 

Wasyl Kowalczuk z Perespy uznany 
marnotrawny m. 2 

Kuratorem tegoż W.*P. dr. Wincenty 
Krasiński z Perespy. rę 

C. k. Sąd powiatowy; Oddział III. 


Sokal, dnia | grudria 1906. 
TA 


L. cz. L. 39/5 r. (4261) 
Paweł Ułasiewicz z Sokala Zabuże, u- 
znany marnotrawnym. 


ny 


Kuratovem tegoż Iwan Karawan Micha- 
łów z Sokala Zabuże. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IIT. 

Sokal, dala 22 grudnia 1906. 


Firmy. 


L. cz. Firm” 1016 Stow. I 108. (4228) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
Stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze Stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych: 
Siedziba Stowarzyszenia: Przemyślany. 
Brzmienie firmy : Kasa handlowa i prze- 
mysłowa w Przemyślanach Stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką. 
Zmiana statutu a to: $ 14, 15, 26, 27, 
49, 51, 53, 54, 56, 58, 60 i 67. 
Wysokość udziału dotąd 20 koron. 
Obecnie 100 koron. 
Data wpisu dnia 5 maja 1906. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Brzeżany, dnia 80 kwietnia 1906, 


L. ez. Firm. 306/6 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm pojedyńczych wykre- 
ślono : 
Siedziba firmy: Tarnobrzeg. 
Brzmienie firmy: Sałomon Korn. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: spekula- 
cya gruntami, 
Skutkiem zwinięcia przemysłu. 
Dzień wpisu: 12 maja 1906. 
C, k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Rzeszów, 12 maja 1906, 


(4229) 


"IL. cup. Pipm. 152/6 Cros. I. 345 (4285) 
Bumce Qipua sapoókoBoro i rocnogapckoro 
GTOBAPULIEHA. 

Bracamo mo peecrpy eroBapumeHk 3a- 
poÓROBAx I roerorapdux. 

OciJierk croBapumeHA: rpowajra 3o- 
X01iB. 

JByk $Qipma: „Pyckań Hapoxanń Mis“ 
3apeeCTpoBaHe GTOBApPHIMEĘHE TOCNHOĄAPCKE B 
OÓMEkeH0I0 ITOpyKOr. 

Jara eraryra: 
1906. 

Hpexmer nupexupuemerBa: eNoLyTATA 
TOcIOXApCKI CHIH CBOIX UAIEHIB JIA ix 0- 
ópoóaTry, a To: 

a) KylloBuTH i UpoXABATH HeĄBHEAMO- 
CTA JIA CBOIX YJIEHIR, 

6) YpAXRYBATH CKAAJM (M4r/asHHK) 
HApAJIB rOCIOJApCKAX, HABOBIB, BÓl:KA, Ha- 
GIRA Í UHMAX 3EMIGILIOJIB NIA CBOIX UJIEKIB, 

, B) IpoBa1uru ToproB.o | ÆOCTABY TO- 
BADIB JIA CBOIX SJIEHIB, 

r) sakmaru CA IeperBopioBakeM i upo- 
KAXCHIO BHTBOPIB CBOIX UJIEKIB, 

x) uaparu Miyk GBoiMa uieHama Qa- 
XOBI BIĄOMOCTAH Opo BCAKI OÓJACTA TOCNO- 
XApeTBa Opa NOMOTA 3Ó0plB, BHK.IAXNIB, M0- 
cTpan Ah, HayKOBHX IIPOTYyJIBOK, IpakTrudsHAx 
KypcIB i BHCTAB, AK TAKO: B3IPĄEBAX T0- 
CILOJTAPCTB, 

e) 8aqoXOuyBaTH GBOix uJIeHIB J0 MƏ- 
miopanukHux poóir roenolap4HX, m0 gamo- 
pygyjork ÕWbMHÄ pqoxią 3 rocnoyapcrea, 
AK TRKORK Jo MAHAMAHA pIABAMYOTO i 240- 
MANIHOTo IpoMKCJIY OĄBITHOTO MICHEBAM 
BIĄHOCHHAM, 

W) [ABATA MOYKHICTE IIOMIIMYBATH Ha 
uponenT rpomi saomakoHi Ta MapHO Je- 
xaqi B rok cnoció, mo cToBapunieHe Opa- ` 
Maru 6ye KAHITAJIM 10 O60pory 3a yCJIOBJIE- 
HAM OHPONEHTOBAHEM, 

8) yqimarm eBolm udeHam „qemeBHx | 
UpHcryikux HUO38MUdOK Ha NixHeceHE Ïx ro- 
cIroąapeTBa aĝo npoMncjly, 'TA B 3ara.li OKO- 
HyBaTH NOHATOWHI IpeXLUPHEMCTBA EKOMO- 
MigHi AIA CBOIX UJIeHIB. 

"ac icTHOBaHA : He0óMeeHnii. 

3apax (/lapekqua): |. Isan Bixams- 
ckuń, I}. K. eM6puTOBAHHfŃ COBITHAK cCyMy B 
JomgoqeBi uperciqarems, 2. Maxağso l'any- 
INHHBCKHŃ, 4. K. Iipopecop riMkasui B 30- 
zouesi, Ako KAcHEp, 3% Muxań.mo Jlaaopko, 
HauaIEHAR pitii loproBxi a Box0ueBi KHH- 
TOBO16LB. i 

Iiznuc ġipmm: uepes ywimeue wig 
nesaraio QipMH crOBapuIiexA NIĄNACIB BOX 
SJIeBiB sapAZY. - 

Orozomena: sixóyiłaru ca 6yAyTe 4e- 
pes Homimene zaBiromIćHA Ha npusHadeniń 
Ha ce maójunm Ha Óyjkiky (ABOKAJIO) CTO- 
BapumieAA i cayuałtko uepes TrpukparHe Oro- 
10meH€ B Omai 3 HApÓ4HO pyckAx ua£o- 
NACHA. 

Yai uiesiB: ogu yix udeHbckni 
BHHOCHTE HAŃMEHLIe ABAŬÖNATE KopOH. 

BizsisaspmicTh: u1eHlB OÓMeweHa 
IMIM „0 BHcOTH ix ygi asie KpIM T 
TAKOWE MO NaJKENIOL arupepaasoBoi F 
3AAB.IEHOTO yAÏy. ć 

I]. x. Cya okpysckuk Aso ToproBem 


Biyi 
JoT0TiB, TAA Spi Te 1906. 
z — 


domogis 22 mapra 


9 ł 
Lo cz. Firm. 91 spółk. IT 12 (4281) A == EEC 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru firm spółkowych wykreślono: , 

Siedziba firmy: Tarnów. | ; 

Brzmienie firmy: Kranzler et Hamber. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : Hurtowny 
kandel towarami bławatnymi, z powodu zwi- | 
nięciu przemysłu. | 

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział TV, 
Tarnów, dnia 16 maja 1906. 


L. cz, Firm. 92/6 Stow. I 145 (4222) 
Ąamiany i dodatki do wpisanych już firm 
Stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze Stowarzyszeń za- 
rojńkowych i gospodarczych : 

Siedziba Stowarzyszenia: Brzeżany. 

Brzmienie firmy: Kasa pożyczkowa w 
krzeżanach Stowarzyszenie zarejestrowane z 
ojęraniezoną poręką*, 

1 Zmiana statutu: a to $$ 1, 2, 10, 11, 

26] 33, 44, 53 i 68. 

„ (złonkowie dyrekcyi wysląpili: Mendel 
Fried, Berisch Pulver, Dawid Leib Pulver i 
Józef Margulies z Brzeżan. 

Członkowie dyrekcyi wybrani zostali ci 
szmi którzy ustąpili. 
„Wysokość udziału dotąd 20 koron. 
Obecnie 50 koron. 
Data wpisu dnia 4 maja 1906. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dmiem 13. maja 1906 r. (Czas środkowo-europejski). 


Wpisano w rejestrze Stowarzyszeń za- 


dowiee, Dorny-Watry i Suczawy. 


1/5 do 30/9 wł.) Kałusza, Seretu, Berhomethn, Czułdina, Nu- 


Oddział IL. 
Rrzeżany, dnia 30 kwietnia 1906. eall Pociag | 
` Pociąg £ L 
“posp. | osob. Deo LWOWA posp. | osob. Z e wowa 
, przych © g Na dworzeo główn oduh 0 z. Z dworoa głównego 
L, cz, kirm. 556 Stow. ©. 108. __ (4280) ja WRA? sza ao aan ABNEARN. LAW A. NM 
SE : . © o FEIE 4 lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Zydaczowa, Woro- 12:45 | do Krakowa (Wiednia, rocławia, Berlina, zawy, Pragi. 
Zmian” i dodatki do wpisanych już firm | chty od 1/6 do 30/9 wł) Delatyna (od 1/10 do 30/4 wt), ; Rarlsbadu), Kocwyrzowa, Kozwadowa, Dynowa, Jasła, Uha- 
Stowarzyszeń. Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu, Ozudina, Serethu, Ra- l bówki, Zakopanego. Orłowa, N. Sęc (p Tarnów). 
; j 20) — do lekan. (Juss, Bukaresztu, Konstaatynopola), Korósmezo (od 


robkowych i gospodarczych : 


l 
K 


„ Krakowa (Berlina, Wroclawia, Warszawy, Wiednia ,Karlsbadu, 


wosieliey, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry. 


WARE: - , ; 3 Prigi), Orłowa, Zakopanego. N. Sącza, (p. Tarnów), Jasła, 
Siedziba. Stowarzyszenia : Zydaczów. Cbabówki, Zakopanego (b Bee $ i — | 405]] do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina. Pragi, Karlsbadu), 
Brzmienie firmy: Powiatowa Kasa za- -paff z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlebadu, Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mozo Laboreża, Rymanowa, lwo- 
b A 55 dowe O ARIE , M p i Jhabówki,  Miei Dzhieą), Owa, Wieliezk 
jiczkowa i oszczędności w Żydaczowie Sto- Pragi), Oiwigoima, eugi Ottomar; Namee a (P- i pon „Chabówki, Mieiea, (p. Dzbiaz), Owa, Wieliczki, 
de > ane Z ograniczon sł nów), Zakopanego, Jasła, Krosna, lwonicza, Rymanowa, Så- Oswięcina. 
v os zarejestrowe graniczoną po noka, Chyrowa (p. Przemyśl). ; HA 
T Qzłonkowie dyrekcyi wystąpili: Członek — iuf? E a Kałusza, Delatyna (p. Kozie k 1/5 — | 615 | do R OWE AA a A ARA 
A e.  : o 80/9 wł. niedzielę i rz. k, świeta) Kórózmezó (ac : t0:ósmez0, Czortkowa. Nowosielicy, Brediny, Puiny, 
dyrekcyi Kazimierz Peszkowski i zastępcy do 30/9 w), Seretan, Berka O a) Brodiny, Putny, Watry (od 1/5 do 20/9). Suczawy. ! s 
dyrektorów Józef Jasiewicz i Józef Kolbe. Dorny Watry, Suczawy. — | 620 | do Podwołoczysk, (Kijowa. Odessy). rodów, IKopyczyniee, Husia- 
Członkowie dyrekcyi wybrani: Członek _ | rog | 5 EARL Kijowa), geaen, sa (zortkowa 
s A i : i 3 ć 2 Z dawocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza. cza 6:55 | do Jaworowa. $ : 
dyrekcyi uo Jasiewicz i zastępcy dyrekto = s A ne A ry — | 730 | do Ławocznesn (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
WOW Kazimierz Peszkowski i Michał Soko- 4 805 | 28 Stanisławowa, Żydżezowa. esy || = do Krakowa | Wiednia, W rouławia. Berlina, Pragi, Karlshadu), 
łowski. g _ | g15 | z Sambora, M. Laboreza, Sanoka, Chyrowa. imawzoga, e e EL, 
Data wpisu: 26 marca 1906. — | g48 f z Jaworowa. owa (p. Tarnów). Zakonanegc (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.). 
5 j 3 | 4 Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, | — | gg: | to Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Sanoka, 
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, E Pp Pragi) Obwienia BD o Podgórze Płaszów), Rymanowa, fwoniezn (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
p Oddział IV. | Wieliezie, Orłowa. (p. (farnów) M Laborcza (Pesztu) i Chyro- N. Sącza, Orłowa tod 1/7 do 15/9). Wieliczki, święcinia, 
Stryj, dnia 24 marca 1906. 1 wa, (p. Przemyśl), i Zeko aa m Podgórze r a IB a. A 
10- łomyi, Ż O ~ Korósmez0. 2 Rz | do Sambora Bi Lo llŁyTowa, Ba a, Rymar a, Iwonicza, 
A E 10-05 j z Kołomyi, Zydaczowa, Potutor 855 EB Órtoda od (1/7 do 15/9). 


Doniesienia. prywatne. 


GPółka tepicerów lwowskich w likw.daegi 
© ul. Jagiellońska 3 x powodu zwinięcia handlu 
sprzedaje po możliwie najniższych cenach: Firanki, 
story korenkowe i tinlnwe, karnisze mosiężne i zwy- 
kłe, kapy na łóżka serwety i ceraty na stoły, o- 
gromuy wybór w portyrrach. 


Ateo 35 da Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa. 


4 Ławocznego, Kałusza, Potato o 7 

z Podwołoczysk, Kcpyczyniec, Husiatyna, totutor, l 

z aka (Berlina, Wrocławie, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwo- 
nicza. Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) a 

z lekan, Czortkowa, Małusza, Zaleszenyk, Wyżnicy, „ Koemania, 
Nowosieliep (p. Zuczkę), Serethu, Racdowiec, Berhomethu 
w poniedziałek), Suezawy. e 

z SERIE Zi omico, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek. | 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, 

Tuchi tod 15/6 do 30/9), Skolego, Drohobycza, Borysławia. 


emt (od 1,6 do 30/9 si. w niedzielę i święta 
rz. k.), Kałusze, Dolatyna (o. Koinmvjęj, Seretbu, Berhe- 
methn, Czudin», Radowioe. Suczawy. 

do Podwołoszysk, Brodów, Potnter, Grzymałowa. 

do Bełzca, SŚczala, Lubuczowa. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Udugsy), Brodów, Kopyczyniec, Uzort- 
Ko ©, Zaleszczyk, Husiarynu. Mkały, Iwania Pustego, Grzy- 
matowy. 

óc lekan, (Botuszan, Jais, Bukareaz 
Zaleszczyk, Wyżniey Kórósruzó, 
try, Smzewy, Nomwoslelicy. l 

do Krakowa, (Wiednia, Wrociawia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
iKarishaiu , Cherowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, £a- 
kopar ago, (p. Rzeszow), Wielu, W Nasra, Uworów. 


tu), Kasza, Omastkowa, 
Kocmncsia, Doray Wa- 


2 Jaworowa. w > 2 
TORTY TZ ZZYTTA p Bełaca, Sokala, 2 EO a Rawy ruskiej. =" 4 2go | 40 Fasacznewa, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
AZP AAAA ARA A. RJ APA Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi r G dn Kołomyi, Żydaczowa. j 
+ a . z i Oświęcima, Suchy, Koemyrzoówa, %ieliczki, Orłowa (p. O Ta do Rzeszowa, Luhaczowa. Chw" rwa, Sanok» (p. Przemyśl). 
Ni lag l IN INK fancaskig nów). Mielca (p. Dębicę), Dynowa, Chyrowa (p. Przemyśl) 45 | do Sawbora, Chyrowa, Sanoka. 
U z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszuzyk, o 
m Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyuzyniee, GUrzymałowa. p do Jatenrawa 
przyjmuje prenumeratę : z lekan, Żydaczowa, Kałusza Nowosielicy, Serethu, Berhomethu | — | 80 de Podwółoczyat 
Le Printemps Qzudina, Brodiny. | — A 15 ag Łamouanego (Pesztu), Drohobycza, Rorysławia, Kałusza. 
L’ Amour, j a Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Ko-; = l z są DA: wlk = 2 zt Ha 
„ emyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do > | GG Morti Laboróz (Pasze), Onmóca (m. "STY i 
reg de la Jeune. Fille et de la ova (od 1/7 5 15/9 „Ej, N. a (p. PR MASĄ | _ Orłowa. Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcima. 
R omme, i Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Ohyrowa — | nasi 47 Bany mzio: para TA 
evue de la Mode, (p. Przemysł). | 9:10 pa tee wabi shy adw Ka pczyniec, Skały, Iwanis 
La Toilette des Enfants, z lean, (Bukaresztu), Potutor, Ozortkowa, Kórósmezó, Nowosie- | — | 950[] 70 7d otoezysk, zadano Gra BE U 
i i icy, Dor: atry, Sue i ; prutege Husiatvna, Zalaszgnyk. Grzymało 
La Vie au grand Air, licy, Dorny Watzy, Duczawy. 4 do Przemyń:» (od iji do 30/7 wt). 
La Vie Heureuse, z kW. eS" Krosna, Iwonicza, Ryma- -= i do Ickan, Czortkorm. Za!lesrczyg, Delstyra jt. L/G do a 20 
$ h MA 1 U W d, EH rosę . m RAR WL j yżnicy. Now i eho- 
Le Coquet, : z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 1 e " an Z Eg DOW Way 
Le Costume d' Enfajnt, Karlsbadu), Oświęcima, Wieliezki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu- cat, AA kolec: > i 
A AOJO STY, Ę i dą e PUCZAWY. S 
Les Dessous Elegant|s, PE la iwonisza, Rymanowa. Sanoka, Chyrowa (p. do Sambora, Chyrowa, Sancka, Rymanowa, Iwonicza, Jasta. 
Femina, ja EET sk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale- = | N. Sącza, Orłowa, Zakopanego. 
France Mode 3 żysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyozyniec, do Krakowa, (Wiednia, Wrouławia, Warszawy), Dynowa, Tarno 
, auczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna — |1100 ła ; SEC i 
Le Frou-F Pot U PASO A sss: RAR Ę f brzegu, Jasia, Orśowa. Wieliczki, Chabowki, Zakopanego. 
na A à rou, å ś.awowmago, (Poaziu), Kaduwza, Borysławia, Drohobyeza, Kocha | P REA D-ahahvezw, Borysławia 
e Globe Trotter winy. [1130 vu, Doh iw, Ro a, 
y = 


La haute Mode de Palis 

L' Dlustration, 

Journal niversel, 

Le Journal de la Jeung"s® 

Le Jourr al Amusant, i 
ne Journal des Modistej* >Pecial, 
*ournal des Voyages, 
La Mote lu 6. 4 
aa Mos Pratique, 

Lu Moć :te Française, 
La Modiste Parisienne, 
La Modiste Universelle, 


Pociągi 


Z Brznchowie (vd 6 maja do 28 września wł.) 707, przed południem, 3'25, 
580 po połud. i 820 wieczór, (od 6 maja do 23 września wł. w nie- 
dziele i r:. kat. święta), 1000 przed połud., 146 po południu, (od 1. 
czerwa «o 31 sierpuia wł. codziennie) 9385 wieczór. É 

Z Janowa (od 1.5 do 30/9 wł codziennie), 115 po południu, (od 13/5 do 9/9 
wł. codzie mie) 925 wieczór, (od 13/5 do 9/9 w miedziele i rz. kat. 
święta) lu !U wieczór. 

Ze Bzezerca od 

Z Lubienia od 


//5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta o 940 wieczór. 
» do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta o 11:50 wieczór. 


lokalne 


, Do Brzuchowie (od 6 maja do 23 września wł.) 605 rano, 228, 340 i ti 


po południu, (od 6/: do 23/9 wr. w niedziele 1 rz. k. święta) 9:00 przed 
potud. 1 1840 po połud. (od 1/6 do 31/3 wł. codziennie) 5 34 wieczór. 


Do 


Rawy ruskiej 1135 w n cy każdej medzieji) ; 
Do Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 915 przed potud, tod 18/5 ia 
Hg 


9/9 wł w niedziele i r, k święa) 135 po potud., (od iója do 

cod jennie) 814 po południu : 4.183 
Do Szezersa 10 45 pred poł (od 27/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. Święta). 
Do Lubienia 201 po połud. (od 13/5 do L6/9 w niedziele 1 re. k. święte). 


po 


ie Moniteur de la Mode, — 
La Na dworzec ,„Podzamszo* H Z dworoa „Podzamoze' 
ś ouv»lle Mode, -00 pda a Kijowa), Brodów d E35 | Podwałoczysk, (Kijowa, Odessy!, rodów. Kopyczyniee, Husistyt: + 
uro 6 w i szeń ; ody ałoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor (OTL wa 
dzienników i ogł Pody łoctysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa — |U15] Podwołaszysk, liredów, Potutor, Grzysałowa, | (zy; 
Podwuioczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Czortkowa, Zalesz- 4 36 Podwałaczysk (Kijowa, Udeesy), Eirodów, Kopyzzyniec, Mater Tya, 


SOKOŁOWSKIEGO 


we Lwowie Pasaż Hausmąpih |. 9. 


„gastorysy gratis. 


Uwaga: Pora cocna oznauzoną jest ramkami 
f ; E 


Es p. 


tnyk, Skały, lwania pustego, Husiatyna, Bradów, :-rzymałowa, 


Fodw oczysk, (Odessy, Kijowa). Brodów, Kopyczyniee, Czortkowa 
a. szezyk, Twania pustego, Skaly, Husiatyno. 


[$ 


M USE a x Jam SPA ja” m 
hay Bf hulin, prze. caly wana Wi 


E 22 
— | 687 
| - zi 


diem y b, kala peśgtwuwy m 


dwwiutynu. Stare, erua piaga, EE YOW: t Grostkowa 


Podwołoczysk, ; 

Podwołoczysk, Brodów, Mopyczynieć. Susły. 
Dat Husiatyna, dalerzorrk, Sr. podova. 

p OO Z 


Iwania pusiegr 


ż : s : i siki oaks 
łe bilety do jaady i wsze!kiege innsga rodzaju bilatę, siluscrowane przawodziśi, rożkżaiy 


-uU Naaa | 6, 


Pik 


Dobrodziejstwem dla 


chorych i zdrowych 


jak też ważnym Środkiem oszczę- moj 


Unościowym dla gospodyń jest e 


„CERES tłuszcz do potraw - 


Z najprzedniejszych orzechów kokosowych. " 


maja 
renta 
miczn 
t jowej 
radcą 


| 
I 
| 
I 


Brobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 


ek, 

; ca J4 

petitem 4 halerzy, Minis 

p NAA RE. maja 

G pokoj, 2 przedpokoje, kuchnia, werandy ete, zwier 

do wynajęcia. Kastelówka, willa „Jaga* Na- SZCZ0J 

bielaka 15 siejsz 
C 


yr zyimnuje dzieci do ogródka froeblow- 
skiego. Ogród do ćwiczeń BIELSKA, Osso- 
lińskich 1. 8. 


© możliwie najniższych cenach z powodu 

zwinięcia handlu Spółka tapieerów lwowskich 
Jagiellcńask» 3 sprzedaje meble stylowe, komp:etne 
sypialnie, jadalnie, salony, pokoje nęzkie, meble 
iuksusowe, biórka dawskie, etażerki, perawaniki ory- 


ZKĄ a 


ginalne japońskie i t, p. w ogromuym wyborz Zawsze świeża, e import w AL FSC: PRO a gdzie niema proszę pisać do 
= RWE POZ NAaZaZYKI Bili: S4EPSSCO 
Jedyne najtańsze źródło 5 z 


sw Krakowie, Rynek, 
najlepszych towarów dla rp. cyklistów. Płaszcze: 


ESIE 

Cout nental-Hubertus po 3:59 »ł, Contirental-Com. : : E À si 5 Y i i 

bagnie an, oryg. Continental-Pneumatio 6 25, = Lodownie, maszynki do robienia lodów, ı ' sr 
unlopa 7, z gumy czerwonej od 4—5, ż lech . s ce 

2 ai Continental-Hubertus 225, oryg. Coman LE K Fabı yka parowa czen 

Pneumatie 290, Dunlopa 3 25. Lampki kectylenowe Fr. CHL ADE i Tr aX mają 

i siodła od 2 zł. i wyżej, oraz w ZE WN SEUN 


szelki 7 ków żel 4w, Rynek 45. 
RAAE dolać e przybory magazyn wyroków żelaznych, metał., Lwów, Ry 


FÓBUS ROSENMANN, Utrzymuje na składzie 
Lwów, ul. Karola Ludwika 27, 


Zamówienia z prowincyi uskutecznia się jak naj- dzienniki zagraniczne! 


BRACI WCZELAK = 


we Lwowie 


rychiej. wykonywa: wszelkie roboty stolarskie, okna, ; 
TE a HARE "p — francuskie drzwi, bramy i t: p. == Urządzenia sklepowe, 
Kr edyt osobist O portale, urządzenia biur, nowość! BIURA SY- | 
y JOURNAL STEMU AMERYKANSKIEGO i. t. p. === 
dla pola, UA nauczycieli i t. d. Same- GAULOIS Wiełki zapas posadzek i parkietów z ma- 
ist 'cyćd SZCZ ści - pożycz Sto. sa n [2 s EZ 
warzyszemia rzędu „dzieją po żuk rario, angielskie : teryałów starannie wysuszonych. 
odniejszymi uukami także na dłagolrwał 8 p ` 
p W oiyezek oemityea o e Pay] DALY OHRONIOLE PAERD a OZN E; 
oy konsorcyj podaje KAR Zentralleiting rongjnirie : w 
dus Beamten-Vereinea, Wien L, 'ipplingerstrasse 25. NOWOJE WREMIA mę AH z 
WRZE EC n aa: : pPiemieGKiE : O WIAT WIE NOWOSCI 
Poszukuje się kupna starych mebli | w | 
mahoniowych ala w dobrym stanie, FRANKFURTER SB Z Droentowej Biblioteki powszechnej: 2 Biblioteczki dla dzieci i młodzieży: | 
Zgłoszenia pod „Meble“ Bi e M ; 541, Hahh C= 4 aledj= n ; Mali bohaterowie z r. 1863, 25 ct. ort 
cj aż ma RA, > ie Mda. ego 9 12 12 R "im e H garanakią adna Pstzjnia Obrazki jej 
ý ia , ` ' Fanai RS US 9. 542/543. Kamij o li Krakowi: 20 er. e. 70 
TSE > SES: PA Biuro dzienzików, Passż SUseaka SŁ e rale. Tatanka dramaiyezma: 13 ei 35. Barański, Monologi ola młodzieży t. II. 20 et. siln 
"NYroxomla, Janko Omentarnik. Kęs e- ; ' też 
> -i R ba. 12 « ustaw : 
Ogloszenie konkursi. 545 Maetarlinek, Joyzella. Dramat 12 et. 5 H La pra 
3 EG —UEE ; 546/BB0. Rzewuski, Listopad t. I Romans hist. W Hy popi E aoe o iż żąd 
e W kasie oszczędności miasta Sambora jest wolna posada naczelnika 561/565. RZEAÓIEJ Tisto nad ©] Ronane hint, e « Alli = 
iur, do której Przywiązaną jest płaca roczna w kwocie 4800 kor. dodatek 60 et. XIX. Usrawfa i rozporz Ne dób = 
o U W w rocznej kwocie 700 kor. i prawo do 3 dodatków pięcioletnich 008. Stark ogniwa. Dramat 2d. | nie misa i wina 3 K. 60 hal. ki 
po 0 kor. "12 et. e" 081 as XY Ustawk | s dla miasteczek i zna- wo 
P da i z Ę s : x ; 550/560. * Kochanowski ieśni, Ksi 3 Sa z mome Galicyi 60 hal, PA 
osada la nadaną będzie na 1 rok prowizorycznie, po upływie którego a ski, Pieśni, Ksiąg czworo. jgzych g g i g 
może nastąpić stabilizacya. i ; i ż łat 
Warunki nadania posady s i m - mm- 
! a następujące: PU 
1. nieprzekroczony 40 rok życia, -Pierwsze polskie skydanie._ się 
AŻ. władanie językami krajowymi w słowie i piśmie i znajomość języka w 
niemieckiego, wa 
3 wykształcenie akademickie i wszechstronna wiedza w zawodzie bu- pin 
chalteryj, E ch 
Ę odbyta praktyka w Kasie oszczędności lub banku. | Na składzie w ksi | w 
ompetenci z ukończonemi studyami prawniczemi a zarazem i ukończoną akademią 4 Lek 
handlową mają pierwszeństwo. (Pea dE D A R | ©) i opłatnie | w 
Podania D nadanie tej posady należy wnieść do Dyrekcyi Kasy Uszezędności miasta p E 2 yła ŻA 
Sambora najdalej do dnia 25 czerwca 1906. ! ) : dz 
Dyrekcya Kasy Oszczędności miasta Sambora W. Zukerkandel księcarpia w Złoczowie. h 
Sambor, dnia 29 maja 1906. = ao 14% 


Z drukarni WŁ. 


Łozińskiego (pod zarządem J, Nisdopada), ul Czarnieckiego 1 12. — Telefon Nr. 527. pier z fabryki Braci Fiałkowskich. | 


« "I 


